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« y t e  l  P ^ A z m i  i p r z e k a z y  pieniężne M  prenunterate i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nad- 
*‘a° franco do A dm in istracji N o w e j Refo-rm y w Krakowie. -  L is ty  rek la m a c y jn e  m eopieczę-  

totoane nie podlegają opłacie pocztowej. —  L is to ic  m cfrankoioanych  uie przyjmuje się.
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NOWA
P r e n n n i f r s t ę  p r z y j m u j ą ;

z a m i e j s c o w ą  : Administracja „Nowej Seform uu i wszvsf'n0 ,
m i e j s c o w ą :  Administracja „Nowej Reformy«. — Magazyn nowości P A 
trafika w Rynku; — 0. k. krakowskie koncesjonowane biuro (Siibersteini w>wna
w oficynie. -  Handel Z Skalskiego w Sukiennicach, -  «  E  ”
nic - -  Handel J. Bajora przy ulicy Grodzkiej. -  O g ł o s z e n i a  pnseratj
stracya za opłatą o,i miejsca wiersza di jlmem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et r t / " ' j 1'
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wi wszą dri,v;
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  I t e l o r i u ,  ( p Ł l t a T v r k H  
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dia /.ainiejUowęJ, a ?0 ’Z! 
od 100 egzem, dla miejscowym, prenumeratow. — Nalcżytosó uprasza sie i i a o r z A d  > i - 
przekazem pocztowymi -  O g ło s z e n ia  i  p r e n u m e r a t ą  przyjmują W © Ł w o i r t ^ u ae 
„Nowej Reformy" w księgarni F. H. Richtera (Altr-nl.ierga); — W  T a .  n o w i e  handle t  n ' 
long i Kamila Baum* — W  r5 r.e s* o w ie  księgarnia J. A. Pellara; — W  P r z e u i t - f i i  
Boskoski i Spółka; -  W  T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileozko; — W  W i e d t i i i i i ?  
senstein & Fogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menom, Perlinio, Lipsku itr 
Wrocławin) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w BerGnie Hamnargu Mo .» • ,w 1 
i Norymberdze) W  P a r y ż u  Księgarnia Luxe(ilburgska 3 rue des Grands Angus' i u ą j *  

eiete Mutuelle de Publicitu A- L o r e t , t e ,  directeur. Rue Caumartia <;>! '

Ot»'ona czeskiej delegacyi przez 
p. Riegera.

tlnh klubie czeskim w Pradze miał przewodnik 
P w  ezeskiego w Izbi( poselskiej Rady państwa, 
czu ’ S e r  wvk âd na tem at r () polity- 

t t d m p  posłow narodowych", spowodo- 
H  znanwoi ij^hwałaini wiecu młodoezeskiego.

streszczeniu opiewa ten. wykład mniej lub 
'SCąj, jak następuje:
Niesłusznym jem zarzu-, iż naród czeski nie 

‘fobii ładnego postępn, bo literatura ostatnich 
*lt pięćdziesięciu dowodzi przeciwnie. Trudno bar- 
h o  jest wśród obecnych okoliczności znaleźć 
szczególnie zdolnych reprezentantów do R ajy  
fsństwa, choćby tylko z powodu wielkich ofiar, 

a, jakie narażony jest każdy poseł. W tej mie- 
rze mają Niemcy nie małą przewagę przez to, iż 
Wielka liczba ich reprezentantów mieszka właśnie 
*  ^ ie d n iu . Mimo to naród czeski może być zu- 
g nie zadowolony rezultatem , zdobytym przez 
j^ Jch  posłów. Obecnie objawiają się wprawdzie 
c]T* Wykluczające się prądy, z których jeden 
^ e,^ b y  bohatersko sam wszystko przeprowadzić;

zaś domaga się koniecznie sojuszu z jak iin  
gjjj0 k'łh narodem, czy to niemieckim, czy rosyj- 
Hih111’ CZy ^raacuskira, ho naród czeski sam jest 
bn^*to zbyt małym. Oba prądy są zarówno zgu - 
ŻU e‘ Czesi bowiem są jeszc/.e zawsze dość wa- 
2 J © czynnikiem potęgi w państwie ta k , że 

wszystkie stronnictwa liczyć się muszą. 
^R ozsądny polityk może dążyć tylko do tego, 
tę 81? fda osiągnąć; — a ponieważ to się da usku- 
^ ^ h jć  tylko przy pomocy większości w parla-
8oi^c ie , dlatego nie można się zrzekać pomocy

IU8znikóWi t. j. Polaków, Słowieńcćw i k.mser- 
ban{ Wilych Niemców. —  Wprawdzie w sprawie 
Hi(T 0wej nie mieli Czesi należytego poparcia i 
Vfa nie uzyskali w tej mierze mimo jasnego pra- 

to nieprawdą jest, jakoby nic nie osią-
ty|C °* Pod tym względem wystarczy wymienić
pî  0 n °we filie bankowe i liczne kantory, prze­
top  ° Wyborze cenzorów i zapowiedzianą bliską 

0 warantach. 
kr,, z®8zedłszy następnie do sprawy podatku cu- 
Ń 2 S*>. zaznacza m ówca, że załatwienie jej 
ŷ> z fi*16 'est z dualizmem, jak i inne spra-

d^lizm em , ktorego Czesi nie utwurzyh, z kió-
(iy. ę uczyć się rnuszą R iąd starn 

eo łatwe do zrozumienia — z tego wa- 
i&k h -tt^k u łu  konsumcyjnego wydobyć dochód 
»o„: aJ^'ększy. ale musi układać się z rządem 

*!‘er8kim
n *e trzeba bynajmniej _ myśleć że Wę- 

go ^uże  lepiej się powodzi. Świadectwem te- 
8o. u t obecne położenie przemysłu gorzelmane- 
»ór „ , ^ ry szukają jakiejś kompensaty za niedo- 
zał#t P°datku gorzelnianym i diatego zwleka się 
«iSlnr ienie sprawy cukrowniczej. — Przesilenie 
?o v,„an®kią j est zresztą powszechnem; sku i e- 
Syj p o s ile n ia  dają się 'w e znaki tak samo w Ko- 
l nn t !eaiozeeh i Francy i. Przesilenie to powstało 

konkurencyi zamorskiej; nawet His- 
Resztą tak wszechmocny nie może podołać

}ff„’ aby je usunąć. . . ,
do t  Zarzut o błędnej polityce czeskiej delegacyi 
dy pańsrwa rzekł mówca; „Polityczne pla
Ofie®16 dadzą się układać naprzód, muszą się 
*od 8tl,sować do danych okoliczności tak, jak 
i °wie muszą liczyć się z chwilową sytuacyą 
^ tb ^ y s k iw a ć .  Tak właśnie jest u nas. ó  po- 

u byliśmy w opozycyi biernej. Ta jednak

okazała się niestosowną i bezpłodną a to sku t­
kiem rozterek we własnym naszym obozie. A te ­
raz żądają znowu, a b y ś m y  o b a l i l i  r z ą d  
w p r a w d z i e  t a k i .  k t ó r e m u  i m y  n i e  
s z c z e g ó l n i e  s p r z y j a m y ;  — ale cóż się 
stanie i czy będzie lepiej, jeżeli nasi wrogowie 
najzawziętsi wrócą znowu do steru? Tego prze­
cież nikt twierdzić nie może. Dlatego na wszelki 
wypadek jest lepiej, jeżeli cośkolwiek z umiarko­
waniem, ale przecież ciągle postępujem y1.

„Kiedy w roku 1868 ułożono deklaracyę, wów­
czas ani jeden  głos nie podniósł się przeciw niej 
i właśnie stronnictwo skrajne ogłosiło ją  jako 
swoją zdobyi z. Ale później tożsamo stronnictwo 
nazwało tę deklaracyę wielkim błędem taktycz­
nym, mówiąc:

„Cały naród zgadza się na tę deklaracyę, ależ 
wy jesteście przecież przywódzcami, wyście po­
winni być roztropniejszymi, niż cały naród. — 
Takie samo widowisko powtarza się teraz. Mimo 
to mówca ze swymi towarzyszami w Radzie pań­
stwa wytrwa statecznie na obranej drodze i bę­
dzie p o p i e r a ł  r z ą d  o b e c n y  d o p ó t y ,  d o  
p ó k i  p o d  n i m  i p r z e z  n i e g o  d a  s i ę  
c o ś k o l w i e k  o s i ą g n ą ć  d l a  d o b r a  n a ­
r o d u " .

Po tej obronie nikt z obecnych nie zgłosił się 
do mówienia. Zgromadzenie skończyło się zateru 
uchwaleniem podziękowania dla czeskiej delegacyi, 
a szczególnie jej przewi dn.ka, oraz zupełnego 
zaufania.

Podając powyższe streszczenie do wiadomości, 
musimy zrobić uwagę konieczną, że stanowisko 
i warunki delegacyi czeskiej w Radzie państwa 
są odmienne, niż delegacyi polskiej, że zatem 
wszelkie wywody p. Riegera nie dadzą się by­
najmniej użyć za miarę do ocenienia stanowi­
ska i sposobu postępowania delegacyi polskiej.

Niemcy i A u s trya , czy też 
Rosya?

W dalszym ciągu uwag, podanych w stre ­
szczeniu K urycra Poznańskiego, autor broszury 
poct tym tytułem w Pradze w ydanej, tak moty­
wuje JWo) pewnik polityesny, na Który my wcaJe 
się nie godzimy.

„Które z wymienionych mocarstw, czy sło- 
wianska Rosya, czy też obadwa germańskie za­
biorą się do faktycznego rozwiązania tego pro­
blematu — na pytanie to nie można w tej chwili 
odpowiedzieć. Tyle wszakże, nie bawiąc się w 
rolę proroka, można wyrzec, ż« problem ten we­
źmie w swe ręce to mocarstwo, które mieć bę­
dzie daleko widzących mężów stanu. Albo 
Niemcy i Austrya, pozbywszy się przesądów, 
pociągną ku sobie, już z samych względów prze­
zorności, zachodnich, w większej części katolic­
kich Słowian, jako sprzymi ‘rzeńców, albo też 
Rosya utworzy wielki słowiański związek pań­
stwowy jako przeciw-wagę gerraanizinowi, wypi­
sawszy uczciwie na swym sztandarze kwestyę 
oswobodzenia i samodzielności Słowian zachod­
nich pod swym protektoratem.

W ostatniej fa z ie  kwestyi bułgarskiej (podczas 
obrad wspólnych delegacyj) zdawało się, jakoby 
niemiecko-austryacka polityka wzięła sobie za za­
danie wciągnięcie w sferę swego politycznego 
systemu całego szeregu samodzielnych organi­

zmów .politycznych jakie na półwyspie bałkań­
skim albo się już wytworzyły, albo też znajdują 
się w stanie tworzenia. W myśl tej polityki mia­
ły  w przyłączeniu się do pr/.y,uierza au3tro-nie- 
mieckieeo utworzyć wielki środkowy związek 
europejski Serbia, R um unia, Bnłgarya, Czarno­
góra i okupowane prowineye (Bośnia i Herce­
gowina) i to wraz z wzmocnioną na siłach Tur- 
cyą. Ten zw iązek, mogący każdej chwili liczyć 
na poparcie Anglii i Włoch, tw e r^ b y  rzeczy­
wiście potęgę, zdolną ijif ooyj^óch frontach, za­
chodnim i wschodnim ślawić czoło każdemu nie­
bezpieczeństwu, gdyby ta budowa oparła sie na 
przywróceniu samodzielnej p o[ski kosztem % ■
jako na kamieniu swym n ,, • i nT, . r
też prztcięto na dwoje 82p, gielnym.  ̂ W tedyby 
prowadzonoby ostateczua r  ^  s*0WiaŁskI 1 P0' 
między zachodnimi a w<Lk ,‘ę demarkf* y M  P°
Rosyę wyrzuconoby z ^ Uodnimi Słowianami, a 
mi zuborczemi i % jA; J °Py ‘z N  zachcianka- 
na zawsze do Azyi. JV Zekoraą m isją kulturną
tej drodze utrzymać i ’rrilail>zm mot ‘by też na 
pieczyć swe potężne sta Jv®teyst,kie czasy ^  
ten też tylko sposób PolltyC,ZDe- , W
i rzepaść, jaka z dni 1  ,!d° łailoby wyrÓ™  t? 
między dwiema rasanG rozszer7'a
słowiańską. Na tei w s| s,ednie«“ i. g«r ‘nansk§ 1

:=:r,3ir-“
Żelazne kostki losu

którą zawsze wygrywał. Jeżeli kahcW z  * * * * *  
ki porzuci tę jedynie rac jonalną  i daleko w 'dzf  
cą politykę, lub tez będzie odraczał, to może 
jeszcze doczekać się tej chwili w której wszys­
cy Słowianie zwrócą SWe oezy ku Eosyi j połą­
czą się z nią, naturalnie z Eogy|i jaka się w 
nowej odrodzi postaci albo po wielkiem wewnę- 
trznem przesileniu, albo też pQ nieszczęśliwej
wojnie zagranicznej. WteHy te i przypomniałoby . . . .  --------
Germanom , że historyczne granice, oddziolają 'n 9Ur9l^e vusto, jako małe wysepki na morzu sło- 
ich od Słovrian, sięgają go za Odr1' i Dunaj j wiańskinia zapewnić sobie swą upraw nioną od-

nnóó ___ . ni-^aaj.rhikA Tai mn-..r>..i, ręLiw— -arodow ą i Za8tuaować się doz g łogutuw
protestu do rezultatu tego wielkiego historyezne- 
go zwrotu “. J

W  dalszych wywodach, z których zdamy spra­
wę w następnym artykule, określa autor z ści­
słością matematyczną swe pewniki.

rusyfikacja, który to system przeprowadza Rosya 
w swym zaborze polskim, mógłby z czasem osła 
bić jeszcze bardziej kolos rosyjski. Trwale zje­
dnoczenie wszystkich Słowian pod egidą Rosyi 
możliwem jest jedynie w formie federacyjnego 
związku państwowego, tak samo, jak i nowo u- 
tworzone cesarstwo niemieckie wtedy jedynie o- 
stać się może, jeżeli nie zostanie zamienione na 
państwo pruskie i zatrzyma swój charakter fede­
racyjny. Rosyjski panslawizm, ów ideał Aksako- 
wów, Katkowów, Pobiedonoscewów i tu tti ąuanti, 
a więc jednolite państwo rosyjskie na czele z ca­
rem, jako najwyższą głową państwa i kościoła 
jest niezdrowem marzeniem i utopią. Dalszy po­
chód na tej fałszywej drodze nie tylko dopro­
wadziłby do zjednoczenia wszystkich Słowian poc 
protektoratem rosyjskim, ale przeciwnie musiałby 
stać się zgubnym dla idei państwowej w jej obe­
cnym i widocznym kształcie. Do tego przekona­
nia musi R osja i je) mężowie stanu przyjść prę­
dzej czy później. J u i  dzisiaj zrobiła ona to doś 
wiadczenie po nieudanym eksperymencie Kaul- 
barsa, że Bułgarów i innych Słowian nie przy- 
wiąże do siebie intrygam i, okupacją i ujarzmie­
niem, jeno przez to, ie  rozciągając nad nmh 
swój protektorat, szanować będzie szczerze ich 
narodowość i samodzielność. Rosya musi wkrótce 
ostatecznie powziąć postanowienie, albo będzie 
nadal prowadziła tradycyjną politykę podboju i 
ucisku, albo też musi oświadczyć się za systemem 
federacyjnym i zainaugurować go na półwyspie 
bałkańskim a w dalszem następstwie także nad 
Wisłą i Dnieprem. Odpowiednio do tej decyzyi 
rozszerzą się jej widoki na przyszłość, i albo zni- 
tną jak  bańki mydlane i zadrży grunt pod jej 
nogami. Otwarta szczera polityka federacyjna, 
chociażby więcej przykrojoną była na wzór nie­
miecki, aniżeli austryacki, dalej zupełna toleran- 
cya religijna uczyniłaby z Rosyi państwo potężne, 
przed którem miałby respekt świat ca ły / Gdyby 
iosya raz na drogę tę weszła i na niej pozosta­

ła, runęłaby wtedy z czasem monarchia habsbur­
ska a i państwo niemieckie wstrząsłoby się także 
w swym rdzeniu, reprezentowanym przez Prusy, 
federacyjna Słowiańszczyzna pod egidą Rosyi 
przyciągnęłaby do piebie austryackich Słowian 
Węgrzy i Rumunia musiałyby jako ra r i nanieś

siębiorczosc u stanu w łąśeiaifck jte, w ih - i  
wzmaga, a kapitał nagrom adzony wvstirr-™ 
na znaczniejsze ryzyka. P .asa  l u E  • ’ ' 
usiłowanie Banku. Przyjaciel Judu z a m iS ł " '"  
numerze poswiątecznyru artykuł w spraw ie n , 
celacyi dzierżawnej. W K r a ju  petersburskim  f f l  
odzywa się do wszystkich c z y t e l n i k ó w  te .  
pisma, żeby się opodatkowali na korzyść B ank 
ziemskiego.

Sprzedaż pan eli Ś l ą s k o  w a pod Jutrosinem  
przez kom isję kolonizacyiną odbyła się w dniu 
14 b. ra. Parcele mające 60 do 100 mórg pons 
bywali koloniści ze Śląska z okolic Wrocławia, 
Lignicy i Zielonogóry. Resztę tak zwaną Dembi- 
nę nabył niejakiś p. Platę. W arunki kupna są 
nader korzystne, jak pisze Pos-ner Ztg. Trzecią 
część ceny kupnt zapłacili koloniści, ale ta 
z vróconą im będzie w ratach aż do 11#, skoro 
się zabudują. Przez trzy lata zwolnieni są kolo­
niści od wszelkich ciężarów kośtielnycii i szkol­
nych a po wystawieniu budynków otrzymują od 
regencyi zaliczki na kupno inwentarza od k tó ­
rych płacić będą tylko 4 procent, podczas gdy 
cena kupna amortyzować się będzie po trzy 
procent. y

Dość jasno p rz e w id z i  też ihóżd?. kierunek, 
w jakim w tym razie szłyby wypadki. Skoroby 
tylko cała ’■ z Rumelią zamienioną
została w prow incję roSyjską, Rosya panowałaby
m i0 K -^m Pt3 RePn in a - Stackelberga,
Menżykowa i kau lharsa  ażeby wnet opanować 
Macedonię, A banię a w końcu (Jar0gr( i  Rosya 
następnie, czyli raczej równocześnie druzgotałaby 
trony Serbu i Rum una, jak to zroh!f! 7 księ­
stwem Battenberga. Jedyny, wiern sprzymie-

K i e ’i F aŻ§ Uik0łaJ eT 0gÓr,Ski> otrzymawszyhusnię i Hercegowinę, o d g ry w a ły  w Ro_ 
syi rolę księcia z opery, w guście Dadiana min- 
grelskiego i podobnych mu to w a rz y J f  w nie­
szczęściu. Skoroby tylko raz Rosya usadowiła się

r ur  r yspie ba? ańskim’ -y , za t>-zęsłaby się A ustrya w swych podstawach, jak  to doi u ze ro­
zumieją Andrassy, Tisza, Smolka, nawet Kalno- 
jjr, co widać z ich uatatuich mów. Ale te t . 
kie terytoryalne nabytki wyszłyby wtedy jedynie 
Rosyi ua zdrowie i wzmocniły jej polityczną po- 
tęg?, gdyby umiała pozyskać dla siebie zaufanie 
wszystkich wogóle Słowian, uie będących Rosya- 
nami. p r0sty podbój, ujarzmienie i zasadnicza

Ziemie polskie.
(Bank ziemski. Kolonizacya. Żydzi

ua Litwie i R usi).
Bank ziemski rozpoczął iuż . .

pareelacyi folwarku o 700 m o r e a c W ? ^  4° kol° 
do majętuości N a r a m o w i c e  ’ “ aleźącego 
samym Poznaniem. M ajątek te n ’ iest ^ j '  ^ ° d 
pani Sczanieckiej. Pom iary już ro z n o ś  * ' 
czasie właściwym będą E nZęt? 1 w
ściańcy oglądać wytknięte parcele do Vrło'  
Bank wezwie przez o g L z$ R ’ jch

ars; °̂":
d» A o o  m6rg , ,

Projekt tak zwanej „komisyi żydowskiej" zo­
stającej pod prezydyurc hr. Pahlena, już jest o- 
pracowany. Jak donoszą Petersburskie W iedomo- 
sti, materyały zebrane przez tę kmnisyę mają być 
bardzo bogate i wielce różnostronne. Wedtuo- 
tych inateryałów wypada, że w 16tu zachodnich 
i południowych guberniach, oraz w Petersburgu

0 d e s ie ’ “  cyfrę ludności
^0 .481 .856  głów przypada żydów 2,980.63S to 
jest 1 1 7 2 %. Najwięcej żydów mieszka na L itw ie 
i Białorusi, najmniej w M ałorusi Ż ydzi p rze­
ważnie zamieszkują małe m iasteczka i o^ad1 Tak 
naprzykład w miasteczkach pow. Trockiego, gub. 
W ileńskiej, na ogół ludności miejskiej 2 0  460 
głów, przypada żydów 18.802, t. j. około 92%.  
Co do wsi, to tylko (z liczby 162 powiatów) w 
pow. Kaniowskim, gub. Kijowskiej żydzi stano­
wią znaczny procent ludności. Z dwunastu gu 
bernij (Besarahskiej. Witebskiej. W ołyńskiej, Gro- 
jLa-arb ilt icA JEUtat-cz>iweła>^luej, 
wieuatóęj, Fodol#ki«j. Potri ■ jfcL L Ih u n o k w  
Ch^rsońskiej i GcernichowsLfą;), urret ir /a  
mil. dziesięciu przestrzeni liczących, Hemr
znajduje się w posiadaniu żydów, to jest na każ­
dego żyda wypada 0.3 dziesięciny, a na chrzoś 
cian 2.9 dziesięciny. Prawie wszystka ziemia ży­
dowska nabyta została po reformie włościańsl-iąj 
w r 1861 Większość nabywców nie gospoda­
ruje' wcale, wydzierżawia tylko częściowo ziemię 
włościanom. Najwięcej dzierżawców żydów lircą 
gub.: Besarabska, Wołyńska. G roczi.nska» K i­
jowska, Podolska, Połta *ska i Ohersonska Zydz, 
płacą zwykle od 8 rubli do 3 rub. 50 kop., a 
od siebie chłopom w y d zie rżaw ią  uo 1 ) rs. z 
dziesięcinę. Gospodarstwo żydów „ v.
mię strasznie i rujnuje je zupemie. Wyżej p -7 
toczony dziennik stanowczo oświancza się p _  
ciwko projektowi os!^ ' “" :“ na rol,? UWa
żając, że byłoby to

Sielanka ukraińska
Napisał

f R .  R A W I T A .

.'(Ciąg dalszy)

Ijj ^  Proszę sobie wyobrazić, stała mi się rzecz 
ł^M ychana: zbłądziłem w ie s ie ! . . . Chciałem 
j0°eić krótszą drogą, wjechałem w jakieś pa-

Ń • •.
b ' a ^ rz4la ŝk' śmiał się rubasznie Ppo brzu- 

_8,>b ie bębnił palcam i
«hł( o... o! cóż cię za przygoda spotkała,

Pcze! I  nie mogłeś naturalnie

Ni mostu żadnego 
p  Ni brodu w ytropić....

Jan  Zaczerwienił się lekko i odrzekł:
Kiła ■aaoże sobie pan hrabia żartow ać, ale nie- 

ftiul° rzecz gęstwin£k leśnii Przeraykać się na

*cZy ^ N n ie ....  Ozy znalazłeś przynajmniej dzie-
^  I d- kt<5ra ci Pokazała drog ę v-.--

rk gąszczu leśnym ? Chyba jaką syifidę.
8tałek ak:, syifidę wiejską — zauważył p m ar-

’ . która chodzi do lasu grzyby kraść.
akoa,.00*3, r°zmowa na tern się skończyła, ale nie
1 Pałao i następstwa spotkania się p. Jana

pi-L ł  na pobereżnikowej sadybie. Jasnowło-
f^h ia  - i4 dziewczyna stała mu c i^ ie  przed o-

. u| ),k  mara jaka i przez kilka dni odpędzić
C ^ z i ł ^ ó g i ;  błękitne oczy jak dwie. gw .izdy

. Za nim nieodstępnie. Kiedyś po obiedzie
j  konia osiodłać, 
j^ z ie s z  gdzie? — spytała mama.

<  7  ̂ ŁPójrżała mu w oczy pytająco. 
^  *  Jesteś?

crzebnję jakiegoś ruchu..,.

W yjechał w pole, w s te p , krążył, błąkał się 
jakby bez celu , do lasu wjechał i Vv zieleni je ­
go jak w morzu utopił się. W ypłynął w trót- 
oe —  na drożynie prowadzącej do sadyby Hry- 
hora i wolnym krokiem drożyną ruszył. Nieza­
długo pomiędzy dęby, na wzgórzu, mignęła przed 
nim zielona p o la n a , a ua skraju jej biei iła cha­
ta Hryhora. Zwolnił kroku i jarem puścił oczy 
samopas i tak jadąc powoli, zbliżył się do ście­
żki, w głąb tego jaru prowadząeej. Zn ił tę ścież­
kę i wiedział, że do krynicy prowadzi. Skręcił 
z drogi i ruszył zamyślony. Nie rniałj celu ża­
dnego, ale tak sobie krążył z m y ślą , czy Pała- 
szki nie zobaczy —  i zobaczył.

Dziewczyna, spostrzegłszy panicza, d rgnę ła , 
dreszcz ją  przebiegł jakiś, jakieś uczucie niezna­
ne daw niej, jakaś radość głęboka i niewytłum a­
czona. Cieszyła s ię , że widzi pan icza, chociaż 
za nic w świecie nie byłaby się przyznała przed 
nim do swojej radości. Przez myśl jej nawet nie 
przeszło, że panicz przyjechał po to ty k o ,  aby 
ją widzieć.

Pałaszka porównawszy się z jeźdźcom , nieco 
na bok ustąpiła i głową paniczowi skinęła.

— A, to ty!... do domu wracasz? A z pełne- 
mi wiadrami drogę przechodzisz?

— Z pełnem i....
—  N o , to dajże mi się napić....
Dziewczyna zatrzymała się i koromysło na ra­

m ionach przesunęła ta k , ażeby jedno wiadro 
przychylić jak można najwygodniej ku paniczo- 
W/ ’ , y z konia zeskoczył i ku dziewczynie się 
zDnzył, ale bvl iak ii 7 fl«niharasowanv i do wia­
draa nie nachylał się wcale.
m us/a aZn-mUŻ pani<z nie pije?... Pn szę pić... 
muszę spieszyć, bo tato w chacie czeka.

p o ż e ra j,/  d J e w l f c  ~  :iek '  P' J m ’
. «• j ,  w -erce.

ale zapanowała n ,d  , ob , „amiaotrem

m ed o w ia m m . u im ieeb „V ,

— O h o ! czy to panicz nie ma ładnych panie­
nek, ażeby się na nie patrzyć!

Takich jak ty, nie ina.- 
Pałaszka przyspieszyła kroku, jakb j uciec 

chciała od puchlebstw  panicza i myślała, że sią­
dzie sobie na konia i dalej pojedzie. Ale panicz 
na koma nie s iad a ł, szedł obok dziewczyny i 
rozmawiał. Dziewczyna tłumił* w sobie oddech, 
spieszyła, dostawała zawrotu głow y, a słowa pa­
nicza jakby śpiew ja k i, jakby ohMyoz jakaś n ie­
znana , aż do jej serca pukały, wehodziłjr, ro2. 
pływały się... Uczucie, którego doznawała,, sprawia­
ło jej nieznauą i niewypowied 51 iną rozkosz Zda­
wało się je j ,  że panicz me mćwi a śp iew a, a 
śpiewem wabi ją  do jakiegoś P1? Qego kraju i 
zdaleka uchyla zasłony i w *& *' P® azu-ie c°ś
pKkn.go, oiem anego i t l T b i
Drzy ze strachu przed n, )w , . ez
wiednie pochyla się ku nmm ^ M : 1 za­
tem, czego jeszcze me ma, J yna 1

Podniosła głowę , spójrz^* P”  ‘ , po
między dęby mignęły n» P‘ J  Stra(jh gorzu
białe ściany Hryhorowej 88 ’ Ją o-

* ^ 0 1  paniczu... p r o «  nobiejeehaS „ d a n .n i,... 

tato^zobaczy„„ Ja(jjm  ciebip przed ca łjm

światem  zasłonił! , ,
O cz, mu blyan^y W f A ' ? Ł
—  Boie sie —  o d p o w ied z^  p a s z k a  )8r_ 0nby 

m nie zabił, gdyby wiedział-•• e... rozmawiam
z paniczem . t  v .

P an  J u i  „słuchał »  j «d-
je c h a ł, ale odjechawszy za aęDem stanął 1 Ua.

m i t o m  p c ild U -.^
aż dopoki na progu i  . . .  , .

Odtąd P a ł a s z k a  co dnia o jednej godzinie p0
wodę chodziła, a Panicz eo,ra z , CZ§S3 1’ mby nie­
chcący , z n a j d o w a ł  się na ścieżce. W sercu dzie-

ciwko projektowi osiedlania żydów ' ~ ~ ' j
- ■ — ■ dla Rosyi ostateczną zguoą ..

wczyńy, dziewiczem jak la« „ u .  
chow ała, rosło i poteżniażn’ kto rem  się wy- 
która ją  do pięknego Danio uezucie > sjła  jakaś , 
przeciwko n i e L T  £  ,  Ss*‘
z c e ł, rozkosz, nieśw iadem „s - ' t ” 1 “ P " i"h ie in , 
I-k P °pchn ,ó  d „k ,d
coraz niespokojniej coraz J S  • patryw ała się 
drożynę którą p J n i ^ p ^ S I  tęSkn° ^  ?  
odjeżdżał, odprowadzała g 0  wz ukL ~  !  a J 
k> w gęstw inie leśnej nie zgina T ’ 1 3  °P°*
kiem krążyła koło niego S Ł r '  ! Wp  
mcz nrze naw iał a ’ 1 k° ł°  słońca. P a­
dom ,P że S l d 0  r v tak s ło d k o > t8k łagor  
śpiewu słuw.ka ’ hac g° był» gotowa jak

rom nie^Palao^if PrzeP“dł gdzieś bez wieści. Da- 
po wode “  j ^ d ^ ł a  do dalekiej kryniczki 
bvło f a t  • ,SZ:a * w racala, a panicza jak nie 
m inai ur)11-16- y M irął dzień, drugi, trzeci, 

— w‘§cej m inęło, a panicz n il 
P yjeżdzał. Coś ją głęb.iko zabolało, coa utfu ł°

• am ° se rce , żal nią jakiś cichy miotał. Uczm 
, rodzącego się w n ie m , nie umiała ani n» 

Z,w , ani analizować, nazwę przeczuwała ’
e zastanaw iać się nad niem lękała się- P.j j

konaniu j e j ,  .dziedzic". c«ą.
WVŻVniA   ft ^ I r ł a n i B C  8l§ w °

JeJ , „paniczM, „dziedzic , sw» 
wyżynie, ie  przed nim tylko Wania^ si§

— Głupia jestem  —  myślał* l e t n i e  
°o  woli pewnie rozmawiać z Pggjeki przy 
nemi panienkami, które czasem z Cj,łopką, : 
jeżdżają na spacer, niż zo mn%>
poddaflką.... ’ . na swoją czarną za-

Mimowolnie rzuciła o&oi** ^og€ nogi , na 
paskę z błękitnym  szbkiem , gama gobig
ręce poczerniałe od j& je8te m !
powtórzyła cich o - 7 -  8  gdzieś daleko w lesie 
odbTłoe “ g1 1  k o ^ ’k f  k ieb , podniosła g ło ­
w ę  w s ł u c h a ł a  si? -  “Ie w lesie panowała g łU- _______ _
cha cisza, przerywana tylko jednostajnym  szu- — Albo ja w iem .. — odrzekła, — p ( 
mem liści. Nabrała wed; 1 już miała koromysło  Panicza tak długo nie było... myślałam 
na ramiona zarzucie, kiedy z tyłu szm er lekki I nip nrzvifidzie.. (j)

się zrobił. Obejrzała się, -  za na koIUU

PaSooZirzała na nie^c łag-.dnem , dobrem 1 
m n i U  swoich błękitnych oczu, fiełnem 
ści i Cichego, głębokiego smutku, f a k g  y pJ 
wiedzieć mu ch cia ła: tęskniłam za  ̂
odgadł znaczenie tego spojn^ni , 
ku dziewczynie 1 za szyję i* °

Pałaszka lekko o a p jc h ^  e  dad p kój 
_  Paniczu! pauiczul PrJ8*ę f  -

niczu... . „ .chyliły  się ku n ie; t ,
Ale usta p8njch fiideeb tzu te  na swojej t 

sko. że g?1* ® /, r ,jIizLąć się z je<r0 r lm '

1  ie  i i  spali--- A jednak nie miała
U r i ^ e i ę .  odtrącić natrętnego panicza, tak
S n a n .  I»kaś rozkosz s p ę t a j  do miejsca p, 
S a !  Gdyby to był kto inny zrobił, choćby 
królewiczem, — odepchnęłaby go precz od 
bie i sima uciekła, — w ob&c panicza czuła 
bezsilną. W zruszona, oczarowana, me umiała 
bronić, szeptała tylko , zasłaniajac się ręką •

— Famczu paniczu... proszę dać pokój

n a £ z m iX i Jn- C°r8Z Słal’SZy ’ coraz tri;dni
Mersi l b T Zaaaą ,rozkosza- wydobywał 
ła płakać P  “ T f ® 1* 5 P a łasz ti- c ^ho za
sama pao fc e °d S  Nie Umi^ by zapp
serca nieznauem ’ dńtvche7!lP0P Przepe/lli 

Pan Jan  n a c h y l
wpół objął n ieb ro iil,e l się d z iu lre z y n /i m  ws 
czuciem z a p y ta ł: |  x

—  Kochasz m nie ?
Pałaszka nie śm iała oczu na niego pod- : 

drżała pod wpływem jakiejś n ie r  
nieznanej radości.

— Albo ja wiem .. — odrzekła,
: ~ _ IaL /ł _ 1   . a *   11



S i.  90. N O W A  R E F O R M A .

Oprawy szkolne.

W  sprawie Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych otrzymujemy następujące pismo:

W  N r. 83 Czasu z dnia 13 kwietnia mieści 
się artykuł, który z wielką sym patyą i życzliwo­
ścią podnosi ważność i znaczenie Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych i jego rozumną, wy­
trwałą i umiarkowaną działalność, zwracając szcze­
gólniejszą nwagę na jego dążenie do utworzenia 
łączności między szkołą a domem rodzicielskim i 
do połączenia w sobie r ó ż n y c h  zapatrywań, 
pochodzących nietylko z pośród murów bzkolnych 
ale także z grona rodziców i obywateli, kraj mi­
łujących.

W dzięczni jesteśm y Czasowi za te wyrazy u- 
znania i życzliwości dla naszego Towarzystwa, 
atoli w imię prawdy i w dobrze zrozumianym 
interesie tego Towarzystwa musimy sprostować 
niektóre jego mylne zapatrywania na zadanie To­
warzystwa i na jego ostatnie walne zgromadzenie.

Twierdzi Czas, ie  w łonie Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych o o s o b n y c h  i n t e r e ­
s a c h  n a u c z y c i e l s k i e g o  s t a n u  s z c z e ­
g ó l n i e  w k i e r u n k u  m a t e r y a l n y m  mo ­
w y  b y ć  n i e  m o ż e ,  g d y ż  n o r m u j e  j e  u- 
s t a w a ,  k t ó r e j  s t o w a r z y s z e n i e  z m i e ­
n i ć  n i e  m o ż e .  Zapatrywanie to sprzeczne jest 
z zadaniem Towarzystwa, które ma stać na stra­
ży nietylko m oralnych interesów szkoły i nau­
czycielstwa, ale i m a t e r y a l n y c h .  Ze Towa­
rzystwo od z ..ożen ią  swego tak pojmowało i tak 
pojm uje swoje zadanie, dowodem tego cały sze­
reg  usiłowań, podjętych przez nie w celach m a­
teryalnych nauczycieli. Dosyć przeglądnąć ostatni 
zeszyt organu tego Towarzystwa, aby się o tern 
przekonać. Między petycyami i memoryałami, 
wniesionemi przez Towarzystwo w latach 1884 
do 1887 znajdujemy tam:

1) Petycyę wydziału Towarzystwa do Rady 
państwa, w sprawie polepszenia smutnej doli za­
stępców nauczycieli;

2) petycyę wydziału Towarzystwa do Rady 
szkolnej krajowej w sprawie uchylenia intcika- 
laryów w mianowaniu dyrektorów i nauczycieli 
szkół średnich, zostającą w ścisłym związku ze 
spraw ą zastępców nauczy cieli szkół średnich;

3) petycyę wydziału Towarzystwa do ministe- 
ryum o pragmatykę służbową dla nauczycieli szkół 
średni :h i prośbę do Rady szkolnej krajowej o 
życzliwe poparcie tej petycyi;

4. petycyę W ydziału Towarzystwa do Rady 
szkolnej krajowej w sprawie ustanowienia przy 
każdem zupełnem gimnazyum czternastej posady 
nauczycielskiej.

Któż zaprzeczy, źe są to wszystko usiłowania 
zmierzające do polepszenia materyalnego położe­
nia nauczycieli? W iemy bardzo dobrze, że nie 
samym chlebem żyje człowiek, ale że bez chleba 
żyć nie może, to niezawodna. C h ę ć  p r a c y  
n i e  d l a  s i e b i e ,  a l e  d l a  k r a j u  i n a r ó d n ,  
s ł u ż b a  L»e  z o b o w i ą z k u  a l e  z p r z e k o ­
n a n i a  —  piękne to niezawodnie i godne 
najwyższego uznania rzeczy, ale z położeniem 

' m ateryalnem  pracujących i pełniących służbę tak 
ściśle połączone, że gdzie to ostatnie nie odpo­
wiada i tam te długo untaó się nie mogą   be®
h e - o i z m u ; a tego an; C z a  ani spo łeczeństw o,   .
n ie mają p n w a  wymsgać od nauczycierr. zireożSjj o rra .e
dignus operarius mercede sua.

Nie bierzemy za złe księżom, chociaż zawód ich 
je s t ta ł ’ exochcn apostolski, że się publicznie doma- 
gająpolepszenia bytu materyalnego, jak tego dowodzi 
głośna sprawa kongruy i pl®"y katechetów przy 
szkołach ludow ych; nie bierzemy za złe urzędni­
kom różnych kategoryi, że się starają w drodze 
publicznej o poprawę swego bytu, a w jednych 
n? lczycieli chcielib. śmy wmówić, aby w pokorze 
i w milczeniu znosili swą smutną dolę. Być mo 
że, że m i l c z e n i e  to byłoby b a r d z o  p i ę  k 
n e m ,  ale że nie będzie s k u t e c z n e m ,  o tern 
przekonuje nas doświadczenie.
^ G a y o y  dalej to, co normuje ustawa, było niety 
kalne-n, gdyby o ustawie dysputować i do zmia­
ny  je j lub usunięcia dążyć nie było wolno, nie 
byłoby postępu, a wszelkie ciał?, ustawodawcze 
wszelkie stowarzyszenia, dążące do 
stosunków ekonom 1 cznych i społecznych 
miałyby racy i bytu.

Zarzuca Czas Kołu tarnowskiemu, że w refe­
racie swym na ostatniem  walnem zgromadzeniu 
z a a k c e n t o w a ł o  z b y t e c z n i e  s t r o n ?  m a ‘ 
t e r y a l n ą .  Referat odnosił się do rozporządzę 
nia ministeryalnego, które ogranicza utrzymywanie 
konwiktorów przez nauczycieli szkół średnich. 
Chodziło w nim o to, aby wykazać, że rozporzą 
dzenie owo nie osiągnie zamierzonego celu * 
ogranicza w=*lę rodziców w umieszczeniu swych 
dzieci i czyn? ujmę moralnym i m ateryalnym
interesom nauczycielstwa. Poruszenie więc W tym 
referacie spraw y materyalnej nie było wcale jego 
celem, ale tylko podstawą do jednego z do­
wodów.

Co się tjczy  referatu Koła przemyskiego w 
sprawie połączenia gim nazyum  i szkoły realnej 
w jodnę szkołę średnią, któraby stanowiła p0(j_ 
stawę do wszystkich wyższych studyow zawodo­
wy eh, to pomysł takiej szkoły n*e Jes* ani 
w ł a s n ą  w y p i e s z c z o n ą  m y ś 1 3.  auI tak 
i d e a l n y m ,  jak sądzi Czas. Zajmuje on od 
wielu lat um ysły bardzo znakomitych pedagogów 
i znajduje uznanie w bardzo szerokich kołac-h 
pozaszkolnych tak u nas jak  i za granicą.

Poruszano też tę myśl już nie raz na różnych 
zebraniach nauczycielskich, a nawet w naszem 
Towarzystwie pedagogicznem i w ankiecie, która 
przed 18-laty z ram ienia W ydziału krajowego 
obradowała we Lwów ie nad reorgauizacyą szkół 
realnych. Prawda, że t e r a ź n i e j s z o ś ć  s a m a  
t y l e  p r a c y  w y m a g a  i tyle w d z i ę c z n y c h  
a t r u d n y c h  z a d a ń  p r z e d s t a w i a ,  i ż  j e j  
p r z e d e w s z y s t k i e m  e n e r g i ę ,  z d o l n o ­
ś c i  i n a u k ę  p o ś w i ę c i ć  n a l e ż y ,  ale chcąc 
popraw ie to , co w teiaźniejszym  ustroju szkół 
jest złe lub niedostateczne, trzeba się nie raz oglą­
dnąć za nowymi środkami, nowemi drogami, no­
wą organizacyą, a do tego w pierwszym rzędzie 
powołane i uprawnione są stowarzyszenia nau­
czycieli. Czy sprawa w referacie Koła przem y­
skiego poruszona już dojrzała tak dalece, aby po­
stawiona na porządku dziennym ostatniego v«al- 
aegu zgromadzenia Towarzystwa nauczycieli szkół 
■wyższych, mogła była doprowadzić do pozyty­
wnych wniosków, w to nie wchodzimy, ale refe­
ratu owego, podobnie jak  referatnK oła tarnowskiego 
jlie można uważać aa z a p o w i e d ź ,  ż e  T o w a -

r z y s t  w o z a m i  e r z a  p ój  ś ć n i  e w ł a ś c  i w ą 
d r o g ą -  Możemy zapewnić C za s , że Towarzy 
stwo nasze będzie postępować zawsze drogą pra­
cy rozumnej, wytrwałej i umiarkowanej, ale n ie ­
koniecznie tak potulnej, jak sobie Czas zdaje się 
życzyć— i że, gdzie tego będzie wymagał interes 
szkoły i nauczycielstwa, wypowi - godnie ale śmia 
ło i otwarcie swoje zapatrywania, chociażby one 
nie podobały się pewnym sferom.

Kończąc w podobny sposób jak Czas, sądzimy, 
żeśmy wypowiedzieli zapatrywanie nie tylko prze; 
ważnej części członków Towarzystwa nauczycieli 
szkół w yższych, ale także większej części ludzi 
św iatłych, lecz na zadanie Towarzystwa i jego 
działanie z innego stanowiska patrzących, niż ci, 
do których Czas się odwołuje.

7resztą jak w życiu politycznem, tak i na polu 
szkolnictwa będą się zawsze ścierały i muszą się 
ścierać dwa przeciwne sobie obozy — k o n s e r ­
w a t y w n y  i p o s t ę p o w y ,  a walka ta tylko 
na dobre wyjdzie szkole. Każdy z tych obozów 
walczy za prawdę i za dobro szkoły, t a k  j a k  
o n j e p o j m u j e ,  i nie należy mu podsuwać in ­
nych dążności, żądam y poszanowania naszych za­
patrywań, tak jak  my gotowiśmy szanować zaw­
sze zdania naszych przeciwników, chociaż z nimi 
walczyć nie przestaniemy — bronią uczciwą i 

podniesioną przyłbicą.
Kończymy znaną sentencyą: in  veris un ita s , 

in  dubiis libertas, in  omnibus chun tas.
B . T.

me

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  20 kwietnia.

R o k o w a n i a  w s p r a w i e  k w o t  na wydat­
ki wspólne są na ukończeniu. Odpowiedź podko­
mitetu węgierskiego, udzielona wczoraj dnia 19 
podkomitetowi austryackiemu, wypadła tak, iż na 
wspólnem posiedzeniu nastąpiło porozumienie a 
osnową jego jest z a t r z y m a n i e  d o t y c h c z a ­
s o w e g o  s t a n u .  Ryczałt dwuprocentowy od 
całej sumy wydatków wspólnych (po strąceniu 
dochodów wspólnych), ciążący na W ęgrzech na 
rachunek Pogranicza pozostaje jeszcze dalej w 
formie dotychczasowej. Do pokrycia reszty wy­
datków po strąceniu tego ryczałtu W ęgrzy mają 
opłacać 30 prc., A ustrya 70 prc. W całości rzecz 
biorąc kwota węgierska na wydatki wspólne wy­
niesie zatem  31*4 prc., austryacka 08 '6  prc. od 
całej potrzebnej sumy.

Taki rezultat rokowań, osiągnięty po długiah 
naradaeh, będzie przyjęty i przez obie deiegacye 
na pełnych posiedzeniach, a następnie przez oba 
parlamenty. Stanie się to oczywiście dla wewnę­
trznego spokoju monarchii, bo ani Węgry, ani 
A ustrya nie osiągnęły tego, czego w swych pier­
wotnych nuncyach pragnęły.

Z liczb budżetowych wynika bowiem jasno, że 
dotychczasowy stosunek kwot na wspólne wydat­
ki był ze szkodą połowy austryackiej i że Węgry 
na podstawie swych dochodów mogłyby płacić 
więcej, jak to nuneyum  austryackie dokładnie 
wykazało.

Jednak  w A ustryi mnao rem m stracyi nie dą­
żono wytrwale do osiągLięcia ulgi, lecz tylko do

Enr:; sręr przecrw  u r a e m n  0Oarczu\.'u.
Tak:e porozum ienie je s t dla Węgrów korzy­

stne choćby o tyle, że uwalnia ich od przyzna, 
nia dla Austryi kompensaty za zrzeczenie się 
ryczałtu z Pogranicza, co oczywiście nie obeszło 
by się bez niejakiego podwyższenia kwoty wę­
gierskiej. W ęgrzy woleli zatem zgodzić się na 
stan dotychczasowy, niż narażać się na więks/y 
wydatek na sprawy wspólne. Przedwczoraj, kiedy 
Się Zdawało, że na wtorkowem posiedzeniu obu 
podkomitetów przyjdzie prawdopodobnie do zer­
wania dalszych układów, już wtedy organ p. Ti- 
SZJ  Nemeet pisał w korespondenoyi inspirowanej 
z Wiednia, iz usunięcie ryczałtu z Pogranicza 
me warto żadnych ofiar materyalnych. A ponie- 
W8Ż Austryacy pragną zapewnić sobie korzyść 
pa zawsze z tytułu ugody, zawartej w sprawie 

ogranicza w roku 1872, dlatego i po usunięciu 
®S° ryczałtu pozostałyby jego skutki i nadal 

chociaż pod inną formą. Lepiei jest zatem za­
trzymać ten ryczałt w formie dotychczasowej, 
mż, zmianę pozorną opłacać jakiem i ofiarami.

K o m i s y  a I z b y  m a g n a t ó w  Sejmu wę 
gierskiego przyjęła projekt do ustawy o zaopa- 
rzeniu wdów i sierót po wojskowych z popraw- 
4 do pierwszego paragrafu, rozciągając tę usta- 

w§ i do księży wojskowych.

H ilairand wpadł w zapał, pchnął go sztyletem 
uciekł.

Pzzedwczoraj otwartą została sesya p a r l a ­
m e n t u  w ł o s k i e g o .  D epretis uwiadomił Izbę 
deputowanych o utworzeniu gabinetu i dodał: ga­
binet powstrzymuje się ud składania oświadczeń. 
Izba będzie mogła osadzić go po jego czynach. 
Chce on tylko wyłożyć, jakie zarządzenia uważa 
za najpilniejsze dla dobra i godności kraju. Rząd 
pragnie utrzym ania pokoju. Wszystkie mocarstwa 
zajęte są wszelako pomnożeniem swoich sił zbroj­
nych. M inisteryum  sądzi przeto, że i Włochy 
powinny pomnożyć swoją armię, ab y  gotowym 
być każdej chwili do obrony. Nie można także 
zostawić niepomszczonych żołnierzy, którzy zgi­
nęli śmiercią bohaterską pod Dogali. Rząd nie da 
się porwać wszelako do działań nierozważnych. 
Krok podobny musi być podjętym z należytym 
namysłem j we właściwej chwili. Akcya, która 
w tej mierze jest konieczną, nie przerwie fcbstę- 
pow pracy pokojowej. Rząd przygotowywa odpo­
wiednie projekta w tym celu. Nowe wydatki na 
pomnożenie sił zbrojnych państwa i na wyprawę 
do Afryki, wymagają zwiększenia przychodów. 
Rząd zamierza przysporzyć je sobie przez wskrze­
szenie t. z. azieaięCic ,  wojennej i podwyższenie 
ceł od zboza.

ś .

E ch a z pogrzebu  
p. J . I . .Kraszewskiego.

Ile razy rewolucj-oju*^ rosyjscy rozwiną wię­
kszą czynność, zaw^e występuje projekt p r z e ­
n i e s i e n i a  s t o l i f t y  R o s j i  z P e t e r s b u r ­
g a  d o  M o s k w y ,  z uw agi, iż osoba cara i ca­
rowej może być  ̂ tam o wiele pewniejszą od 
wszelkich zamachów, ęy tym celu zbierają się w 
Moskwie podpisy na (Jwa a(j reSy j jeden do cara,

carowej z prośbą o przeniesienie rezy-

^iętnastu landratów ze wschodnich prowincyj 
z a k u p i ł o  w i ę k s z e  p a r c e . ’

komis i w przeznaczonym
kolonizacyjną na rozparcelo

e w 
przez

iwanie.
Sto & —

czech i ® ! * *  dzienników katolickich w Niem-
N i e m i e c * ^  odezwS’ wzywaiącą k a t o l i k ó w  
W i n d t h ń  ^ y  dla uczczenia im ienia i zasług 
rżenia f u n d ^ 8 przf z/ nil1 składką do utwo- 
tolickiego w Ę a na budow? nowego kościoła ka-

i i e  do  a r c y b i s k u p a  ko-
bieg u s ta w o d a w s f c  ? 0g!^d historW  na P*z“- 
zujf na dobrodzfoj8. c ne®° w Prusaeh’ ^ ska‘ 
do Prus niektórych , P0nownfig° przywołania 
wać nad w yjednani zakouow 1 P ^ y rz e k a  praco- 
katolickiego w t e m „ daIszych ulS dla kościoła 
chowieństwo, ab* * ? 8twie- Breve wzy wa du‘ 
novvej ustawy, któral®T * 0 ludno8Ć katolicką dla
do lsk ie j. Przew idują. ł  azla uznanie Stollcy  A P ° -
S ° c z e c i u  obrad nad en C0ntrum  katolickie przy

l t . i l  oświadczenie ^ Wel3 kościelno-pohtycz-

drugi do 
dencyi

W arsz. Dnietonik donosi, że z powodu okól­
nika ministeryalnego, który polecił Izbom skar­
bowym zawiadamiać gubernatorów o ż y d a c h  
c u d z o z i e m c a c h ,  zajmujących się handlem, 
celem wydalenia tych osobistości za granicę, 
czynią one starania, aby im pozwolono zajmo­
wać się handlem w granicach cesarstwa i Kró­
lestwa. P o n i e w a ż  wi^oza część petentów nie jest 
znaną pod względem zakresu swych operacyj ku 
pieckich i przemysłowych, przeto podania ich 
nie są uwzględu^be.

Z O d e s s y  donoszą, iż zarządzono m o b i l i  
z a c y ę d wuuastu s t a t k ó w  w o j e n n y c h  
ośmiu łodzi t° r pedowych. M inister marynark 
Szestakow przybędzie tu w tym tygoduiu celem 
inspekcyi czarnomorskiej floty wojennej.

N ordd Alty- podziela w zupełności za 
patrywania Journal des Debats, że fakt udzielę 
nia przez cara wyg0kiBgo orderu p. Giersowi nie 
jest bynajmniej zapowiedzią z m i a n y  p o l i t y k  
r o s y j s k i e j .  U d z ie l e n i e  orderu jest poprostu 
uznaniem ze strony cara polityki p. Giersa, a 
polityka ta jest pokojową, zaś wobec Niemiec mo 
że być obojętną, w żadnym jednak razie nie 
wrogą.

Z Petersburga donoszą, że naczelny wódz wojsk 
rosyjskich w Turkestanie, gen. Komarow, zażą­
dał posiłków i nowych zapasów przyborów i amu- 
nicyi. Z Modlina miano już nawet wysłać do 
Odessy znaczny zapaś namiotów, derek i siodeł. 
Transport ten jest przeznaczony dla wojsk ro- 
ajjaklch w A sji.

Ze względu na toczące się w Petersburgu u- 
kłady pewne zdziwienie wywołać może telegram 
Timesa  z doniesieniem, ie  inżynier rosyjski p. 
L e s s  a r ,  który dotychczas na miejscu badał 
geograficzne i strategiczne stosunki, a obecni e 
bierze udział w pracach rosyjsko-angielskiej ko­
misy i, został nagle zamianowany generalnym  kon­
sulem rosyjskim w Liwerpoolu.

ną złoży 
nią

Wyrażające swą zgodę na

ZamacL na  ̂ J  byłeeo a z a i j ł e  przypo­
mniał znowu s ndosohn*°dza francuskiego, 
k lóren w zupełnem  0 , bnienju pęijzj ż c- w
stolicy Hiszpanii. S “ { ff  ° z*dr° ' m i a ł  się w
kilka godzin po zaD) noH-11’6 Pogorszyć,
a ponieważ schwytany przez policy, nprawCa za.
machu zeznał w śledztwie, iz sztylet, krórym u- 
godził gonerała w głowę, był zatraty prz0to j0_ 
tarze obawiają się o życie Razainea. Jak0 motyw 
swego czynu podaje on chęc ukarania zdrajcy 
ojczyzny. Nazywa się on H i l a i r a n d  i jest k0. 
mi8antem podróżnym. Wpuszczony do pokoju 
Bazainea przedstawił mu się j ak° Feber, kore­
spondent dzienników. Bazainc zeznaje, że zrazu 
rozmowa toczyła się spokojnie, wkrótce jednak

W Petersburgu obiaduje od kilku dni komi- 
sya angielsko-rosyjska, mająca oznaczyć p ó ł n o ­
c n ą  g r a n i c ę  A f g a n i s t a n u .  Berliński ko­
respondent dziennika Jour. des Deb. m iał spo­
sobność rozmawiać o tej właśnie sprawie z pe 
wnym generałem rosyjskim , prze,eżdżającym 
przez stolicę Prus. Generał rosyjski określił po­
łożenie w Afganistanie teini słow y: Przedewszy­
stkiem należałoby się frfźelfonać, do kogo ma na­
leżeć Kodźa Sateh, (miejscowość położona nad 
rzeką Amu Daria, niedaleko miejsca, w którem 
się schodzą granice -Afganistanu, Turkestanu i 
Buchary). Rosyame, powołując się na dawniejsze 
traktaty, roszczą sobie prawo do tego punktu, 
podczas gdy Anglicy, którzy są dyplomatyczny 
mi reprezentantam i Afgauczyków, twierdzą, że 
jakkolwiek miejscowosc tę odstąpiono w istocie 
Rosyi, to jednak jeszcze przed dworna laty zaj­
mowali ją  Afgańczycy- Opierając się ns takty- 
cznem posiadaniu, i4 daj ;t o.ii imieniem Afgań 
czyków, ażeby fakt ten zatwierdzono traktatem  
W ypadek, o którym delegaci angielscy wspomi 
nają, zdarzył się w istocie. Afgańczycy, korzy 
stając z tego, że granica nie była jeszcze ozna 
czoną, wtargnęli w okolicę odstąpioną Rosyi 
wypędzili z Kodźa SateD koczujących tam turke- 
stańskich pasterzy wraz z ich trzodami. To na 
ruszenie cudzego obszaru nie może stanowić je ­
dnak podstawy prawa własności.

Ten sporny punkt, nie mający zresztą wiel­
kiego znaczenia a-ni pod handlowym a r i  pod 
wojskowym względem, nógłby z łatwością być 
usuniętym, gdyby Rosya nie była zniewoloną za­
chować sobie u ro k , tak niezbędny dla każdego 
mocarstwa w Azyi. Można się jednak *pudzie- 
wać, że sprawa zostanie w P ete rsb u rg u  bez tru­
dności załatwioną, gdyż kwestye czysto lokalne­
go znaczenia nie mogą wywierać tam na prze­
bieg układów takiego wpływu jaki wywierały 
dopóty, dopóki układy toczyły się w Azj i  na 
terytoryum  spornem.

O powstaniu plemienia Ghiiząj n *e ma gene­
rał rosyjski żadnych pewnych wiadomości. Sądzi 
on je d n a k , że em ir A fganistanu nie może zby­
tecznie polegać na mieszkańcach północnych pro­
wincyj, które zamieszkuje ludność pochodzenia 
turkestańskiego, sympatyzująca od daw na z m je. 
szkańcami rosyjskiego Turkestanu.

Wczoraj nadeszły z A fganistanu znowu bardzo 
niepokojące wiadomości. E m ir AK 'urrham an wy­
słał na poskromienie powstańców dwa pułki pie­
choty, dwa pułki jazdy i bateryę dział. Zarazem 
rozeszła się w Afganistanie i Indyach pogłoska, 
ż« R o s y a n i e  z b l i ż a j ą  s i ę  z w o l n a  d o  
wą-w o z u  z u f l i k a r s  k i e g o .

Do Komitetu pogrzebu ś. p. J . I. Kraszew­
skiego na ręce dra Szlachtowskiego, oraz innych 
członków, nadeszły w dniu pogrzebu następujące 
telegramy:

Samborska reprezentacya powiatowa przyłącza 
się do orszaku pogrzebu ś. p. Józefa Ignacego 
Kraszewskiego, a wnosząc Aodly do Boga za po­
kój Jego duszy, wyraża głęboki żal z powodu 
zgonu tego nestora lin ..tury ojczystej.

D r. K arol Faw liński.
Nie mogąc z powodu choroby przybyć na po 

grzeb, zasyłam w imieniu bursy J. I. Kraszew 
skiego w Stanisławowie, wyrazy najgłębszego ubo­
lewania z powodu zgonu nieodżałowanego autora

Brykczyński.
Razem z Wami żegnamy drogie nam zwłoki 

dobrze ojczyźnie zasłużonego ś. p. Józefa Igna­
cego Kraszewskiego.— Reprezentacya izraelickiej 
gm iny wyznaniowej w Samborze

Pamięć i modły nasze za ś. p. Józefa lgnące 
go Kraszewskiego łączymy z Wami i z całą 
Polską.

Czytelnia polska w Samborze
Wyrazy rzewnego sm utku i głębokiej żałoby 

z powodu śmierci Kraszewskiego.
Zia czytelnię polską w Czermowcach

E m a n u .I Dworski.
Im ieniem  reprezentacji miasta Czortkowa wy­

rażam najszczersze współczucie z powodu dzisiej­
szego smutnego obrzędu narodowego -  Burmistrz

jNoss.
W tym dniu żałoby wyrażamy uczucia żalu 

z powodu niepowetowanej straty.
Rodowy w Rydze.

Towarzystwo polskie w Nancy. Z żalem łą ­
czymy się z Wami. “ WieUhorski.

Towarzystwo robotników polskich w Paryżu 
prosi p. prezydenta wyrazić w imieniu tegoż To 
warzystwa wyrazy kondolencyi i głębokiego żalu 
rodzinie Kraszew skiego, naszego wielkiego pa- 
tryoty i nieodżałowanego obywatela.

Słępowski.
Kolonia polska w Filipopolu zebrana dnia 18 

kwietnia na nabożeństwie żałobnem, łączy się z 
żałobną ceremonią, w której ojczyzna nasza od­
daje ostatnią posługę w murach historycznego 
grodu szczątkom śm iertelnym  Kraszewskiego.

W imieniu kolonii. Spizyński.
Polacy z Sofii, nie mogąc osobiście, przyjmują 

duchem udział3w oddaniu czci zwłokom niezmor­
dowanego pracownika narodowego. Cześć pamięci 
Kraszewskiego, pokój jego popiołom !

Nieśmiertelnemu wieszczowi, męczennikowi 
prawdziwemu idei świętej oddaje nad grobem 
hołd najszczerszy Em anuel Tonner w Pradze.

Nad otwartą mogiłą tytana pracy polskiej skła­
dam hołd największej czci. Za sbornik slovansky

E dw ard  Jelinek.
Józefowi Kraszewskiemu wielkiemu mężowi 

patryocie, sławnem u poecie i dramaturgowi składa 
wieniec na mogile A  urodni Dioadlo  w Pradze.

Skra m lik  prezes, prof. D urd ik  wiceprezes 
i Subert sekretarz.

Zgromadzeni wieczorem wyborcy m. Sinichowa 
boleją z Wami nad grobem wielkiego geniuszu 
Sfowittńszc7.vznY i u»^po-mj szczeń okrzyk: Sła­
wa Kraszewskiemu. Dr. Stepnicka

prezydent zgromadzema wyborczego.
Nad stratą tak wielkiego syna Polski Kraszew­

skiego wypowiada najgłębsze współczucie i żal 
„Sękół14 Smichowski. Starosta Eberl.

Śmierć Kraszewskiego jak wielka to strata dla 
przyjaciół ludzkości całego świata! Wielki jest z tego 
powodu żal braci Polaków i braci C zechów ' 
Sława mocarzowi myśli i Krakowowi, że chowa 
go w łonie swojem. R ud a  miejska m. Smichowa.

Starosta Dimer.
Bolejemy z Wami nad świeżym grobem wiel­

kiego syna bohaterskiego narodu. D uch jego 
wiecznie żyć będzie między Wami i nami.

Obeańska Beseda  w Smichowie.
Z całą Słowiańszczyzną dzieli stratę Waszego 

i naszego Kraszewskiego.
Obcunsky K lub  w Smichowie.

Nad stratą ulubieńca waszego narodu Józefa 
Kraszewskiego płaczemy łzami szczerego żalu i 
wraz z bratnim  narodem  polskim pochylamy 
czoło nad grobem  wielkiego męża. Zm arł on ale 
duch jego żyje i żyć będzie po wsze wieki.

Ctenarsky Spolek w Pradze. 
Strata, która ciężko dotknęła braterską Polskę 

przez śmierć wielkiego Waszego Kraszewskiego, 
wzDudziła i u nas, w Czechach po bratersku 
wam życzliwych, głęboki sm utek. (Jzeskie poli­
tyczne Towarzystwo dla pilzneńskiego i piseekie- 
go kraju pospiesza oddać u otwartego grobu o- 
statm ą cześć wielkiemu pisarzowi i patryocie, a 
prosi Was, zacni panowie, byście wyrazili staro­
żytnemu Krakowowi i bratniej Polsce przyjazne 
współczucie obywatelstwa zachodnich Czech.

Dr. Fetak, przewodniczący. 
Studenci czescy wyrażają bratniem u narodowi 

głębokie współczucie nad stratą wielkiego Kra­
szewskiego.

Akademiclcy ctenarsky S p v1<k. 
Walne zebranie czesko-sławiańskiej „Jeduoi.y“ 

w Pradze czeskiej wyraża serdeczny żal nad g ro ­
bem wielkiego powieścio-pisarza J. I. Kraszewskie­
go, prawdziwego przyjaciela czeskiego narodu.

R udolf Pokorny , przezes 
W  imieniu słowiańskiej młodzieży należącej do 

Slavi% w Pradze Czeskiej, wyrażamy głęboki żal 
nad stratą, jakiej doznał drogi nam naród polski 
wskutek śmierci wielkiegc Kraszewskiego. Prze­
syłamy swoje syinpatye do waszego a bratniego 
nam narodu w nadziei, ie  nadejdzie doba wspól­
nej, nierozłącznej, duchowej pracy

L ite r a m i Recnisky spolek Siania.
Z powodu śmierci wielkiego Słowianin® a prze­

dewszystkiem Polaka, sławnego poety i powie- 
ściopisarza, Kraszewskiego, wyrażamy całemu na­
rodowi polskiemu głębokie współczucie. Wieczna 
mu pamięć

Sokoł w N iem ieckim  Brodzie. 
Głębokim smutkiem przejęte są wszystkie Ko­

la czeskie z powodu złożenia na wieczny spo­
czynek największego polskiego pracownika. Z mo­
giły j cg° rozlegać się będzie wieczna sława K ra­
szewskiego. Redak. czasopisma czeskich lekarzów

. B i. Chodounsky 
Stowaizyszenie nauczycieli > uczniów płowdiw- 

skiego gimnazyum Aleksandra I. przesyła swoje 
współczucie i żal braterskiem u polskiemu naro-

_ K ra k ^ _ 2 ^ K w ie tm ^ l8 8 7 .

dowi nad stratą wielkiego pisarza. Pragniemy
szczęścia dla W alzego narodu , życząc, abyście 
mieli jak najwięcej takich synów jak Kraszewski 

F ilipopol Tatart prezes.

Kronika.
K r a k ó w ,  20  kwietnia.

Echa z pogrzebu ś. p. Kraszewskiego. ImiemeIi: 
reprezentacyi gminy miasta W idowic bawiła w Kr#* 
kowie delegacya, złożona z pp. prezesa Brosiga, )e' 
go zastępcy Kurowskiego, rodnych dr. Iwańskiego 1 
notarynsza Wilczyńskiego. Deputaeya złożyła wi®‘ 
nieo na trumnie.

Czytelnia p#lska w Wadowicach zamiaBt wieńfł 
postanowiła złożyć zebraną kwotę na sarkofag.

Wieniec n i trumnę od akademików petersbur 
skich złożyła umyślnie przybyła depntacya z dwó®k 
akademików złożona.

Zawiadamiają nas z wiarygodnego źródła, ii D* 
pogrzebie było 8 członków zakonu 0 0 . Jeznit) 
Przypuszczamy, iż musieli to być ludzie 
dlatego przez reportera naszego uważani by i ** , 
elewów seminaryum duchownego.

Z Dubiecka złożył osobiście wieniec na trum#1 
hr. Stanisław Konarski.

W duin pogriebu po południu już do komit# 
pogrzebowego nadesłano cztery piękne wieńce *  
trumnę ś. p. Kraszewskiego: meta^we od Rady 
wiatjwej w Sniatynie i od „wńlnicieli talentu,** ^  
z kwiatów jeden wieniec z Wrocławia i drugi z Pr11* 
Wszysikie z(ożono na Skałce.

Członek komitetu p. Rzewuski zaproponował, aH 
wszystkie wstęgi cd wieńców złożonemi z)sta»3 '  
Mnzeum Narodowem.

Z wirń ów złożonych j rzez krakowskich aka®” 
iników wymienić jesz-ze musimy: od słuchaczy 
działu prawa, od „Towarzystwa wzajemuej pot®*' 
i-y* i r F laretów.“

W lokalu „Zdrowia** podejmowała młodzież 
demicka gości ze Lwowa i Warszawy, a na zeW*” 
niu uchwalono odbyć zjazd akademików polski*  ̂
podczas otwarcia gmachu nowego kollegium 
wersytetu

V\ ii men od p awników warszawskich nieśli 
dr. ^Brzeziński, Kramsztyk, Tatarkiewicz, Urb*110’ 
wski, Szpecht. Redakcję K uryera  W arsz. r«prP 
zentował p Alfred Szczepański. Wieniec zboru i 'T*' » 
t-lickiego w Krakowie nieśli pp. Mendelsbnrg A 
bert, Spira Jozue, Landau Hirs'-h, Siisser M., Leb®8' 
heim, Anisfeld i p. Pelikan, sekretarz zborn.

Wieniec czytelni ludowej w Bieizanowie 
wieśniacy: Wcisło Paweł, wójt, Ślusarek Tom1*®8 
Słowik Stan sław. Rada powiatowa dąbrowska: d® ' 
legaci: hr Męeiński, Gaszyński, Wędkiewicz.

Delegatem gminy Zagorzyn był na pogrzebie k**’ 
równik miejscowej szkoły p. Maryan Chruśliński. ^  
Zwierzchność gminna wystosowała do komitet0 P0'  
grzebowego pismo w gnących  wyrazach 0Kreśtó?c 
doniosłą stratę, poniesioną przez śmierć J. L 
szewskiego.

Dwaj delegaci cechu rzeźniczego nieśli obok 
rawanu i trumny osłonione krepą miecze,
przez króla Jana Kazimierza nadane czeladzi rz_e*ioi'

czej za bohaterską obronę baszty cechowej i 
cznej. Insygnia te po raz ostatni utyte były 08 P 
grzebie ś. p. prezydenta Dietla.

0 noarzebie_ i. p. i. I. Krarzewsłctego mderlska A llg . Z tg .  w artykule sw ym  utrzymuj®; 
„szlachta polska jedynie nie brała żadnego ud*l#8j 
w oddaniu ostatniej czci zmarłemu pisarzowi.* 
to wzmianka zupełnie niezgodna z prawdą, bsr v. 
liczne bowiem deputacye Rad powiatowych, 
byłe z wieńcami, reprezentowane były przez 
prezesów i wiceprezesów, a więc przez ziemi®0 "T 
szlachtę. Wiadomość powyższa odnosić się moi® ’
ko do pewnego odłamu naszej arystokracyi i jeJ n'®

bezinte-esownych służalców, którzy zdawna pozb.Y t 
szy się uczuć narodowych „świecą nieobecność^ 
przy wszelkich doniosłych aktach i m o m e n ta c h  * ł 

cia na-odowego. _ ^
Ćwiczenia uroni krajowe)batalionów obrony łio j ' ' - ^v t  

Galicyi i Bukowinie odbędą się w bieżącym 
wyjątkowo w trzech okresach, mianowicie: p i e r  
s z e ,  względnie wstępne ćwiczenie broni, w ^ 
od 27 kwietnia do 22 maja włącznie; d r u g i e 
27 maja do 23 czerwca; a t r z e c i e  cd 27 f8 
wca do 24 lipca.

W sprawie spoczynku niedzielnego. P r z e ^  
biorstwo, budujące obecnie w Krakowie kolej %  
kurnwalacy-ną, wniosło przed niedawnym c? 8 . 
do magistratu, jako władzy przemysłowej, Po d |* 

pozwolenie prowadzenia robót koKjowycn zo 
du na wyznaczony termiu bardzo pilnych, ** 
w niedziele i święta

Uchwałą swoją z dnia 22 lutego b. r. do 1. ®,u/( 
nie uwzględnił jeduak magistrat powyższej pr#J 
motywując odmowę brakiem ważnych powldól L» 

Na skutek wniesionego ze strony przedsiębmt ^  
lekursu, namiestnictwo uchyliło odmowną r 
magistratu, zezwalając na żądai.ie prowadzeni*^ 
bót w niedziele z powodu, że roboty te „ze r  
dów publicznych uważane być muszą jakc 
włoczne, które z mocy art. 5 rozporządzeni® jf> 
steryaluego z dnia 21 września 1885 dz. u. f ' j r  
143 także w niedz ele wykonywać wolno 1 
niając zarazem, że do dni świątecznycn posi»°# A* 
nia ustawy o odpoczynku niedzielnym zast"®1 ’ 
nie mają. “ A

Komendant dywizyi jazdy W Krakowie, 
poruczuik Henryk M e r o l t ,  otrzymał przy Pr*f#®Y 
sieniu go w stan spoczynku order żelaznej 
klasy II. A generał hr. B e r c h t o l s h e i ®1 
mianowany komendantem tejże dywizyi.

P. Zborowski, prezydent sądu krajów®#*^  * 
szego, wczoraj po południu powrócił do Kr®^gjiiB' 
podróży inspekcyjnej sądów w powiecie tar®®^*)® 

Slllb. Dziś o 11  godz. w kościele św. 1,1 
2-ostał zawarty związek między p Maryą F 11 y f l 0' 
sk ą, córką artysty malarza, a p. Włodzimier®®1® J}»' 
d a r s k i m, prof. matematyki w gimn®rYn 
domskiem: młodą parę pobłogosławił X P**° y *®' 

W kościele 0 .0 . Kapucynów pobłogosł®*1® ^^*/ 
stał wczoraj związek małżeński, zawarty P g r * ' 
p. dr. Ludwikiem H a 1 s k i m, a p. Sabi®4 
s o w s k ą, córką obywatela z Ukrainy. fflijcłe> *  

Zmarli. Dzies ątego b. m. we wsi K® ,  bji®k®
*®a r . Ofio«f 

U
b. wojsk polskicn. We eran urodził się w ®® 
liozył więc w ohwili zgonu 98 lat. R°ZP „  a*ef®' 
zawód żołnierski jako 16 letni młodzie°ieC 
gach armii napoleońskiej i 
kich kampaniach, aż do upadku _ 
stwa we Francyi. Ś. p. Arczynowski

gub. wołyńskiej, w okolicach Ł u c k a ,  b  , 
stuletni starzec, Wacław A r c z y n o w 8 *̂ 1’^ ^

“° * C
był

W 08 
W <  

ce»®r



J^aków 21 Kwietnia 1887.

p  M m  świadkiem bohaterskiego zgonu ks. Józefa 
katowskiego, lecz wspólnie z kilku innymi towa- 

sJf8Zami Us'tował ratować tonącego, zbyt późno nie- 
Y' Okoliczność ta w stanie służby weterana była 

ł. 0 0lFaną i Arczynowski, podówczas sierżant, o- 
Joiał krzyż legii honorowej. Chwilowo przemie- 

doWszy °rgż na lemiesz, dopiero w r. 1822 wstąpił 
^°Jska powtórnie i w 8 pułku liniowym dosłu-

tin st)pnU majora- W 1833 r' 5ako b' p ,°j
w ik> kaleka bez ręki, którą utracił w bojach, osiadł 

godzinnej wiosce Kamlicze.
- ‘  Komitetu W ystawy krajowej. Projekt u.zą-

hiw osobnego pawilonu balneologicznego, Popuj 
,  ay Przez zarząd zdrojowy w Iwoniczn musiał y

*echanyt a lb o w iem  ty lko  zarządy zdrojow e w wo-
Zu- Lubieniu, Morszynie i Wysowy oświadczyły 
°Wość przyczynienia się do kosztów budowy pa- 

*lonu balneologicznego. Okazy przemysłu zdrojo- 
bęją wję0 umieszczone wraz z innemi okaza- 

» haleiącenij do grupy 26. . .
v . i grupy 26 (farmacya. balneologia, leczenie i 

piel§gnowanie chorych) nadesłało już deklaracye bar- 
p 0 wielu wystawców, z pośród których wymienimy: 

rof- Adamkiewicz — pepton, elektroda dyffuzyjna, 
preParaty mikroskopowe; Goliehowski —  wody mi- 
®r»lne sztuczne, woda kolońska, wiua lecznicze; 
®kubo*;ski — przetwory waselinowe; dr. Laskie-

preparaty patologiczne, wzory i druki; Li-
«nu —  przetwory mleczne; Lipiński — konser- 
rybne; Mann —  bandaże; Malewski — korki 

“Ptecznr; Meissner — wózki dla chorych; Eummel: 
Ekierki słodowe; Raflnerya nafty A Skrzyńskiego— 
azolina, benzyna, waselina; Wydawnictwo dzieł le- 

ka-skich — nakłady dzieł; Zarząd klinik — wzory 
i druki administracyjne.

Konfiskaty. Ouegdajszy numer Czasu skonfisko­
wała prokuratorya za telegraficzne streszczenie arty­
kułu Moniags Ztg. o uzbrojeniach.

Gazeta Narodowa zaś uległa konfiskacie za prze 
^ruktwauie artykułu z K ury sra Stanisławowskiego.

Zapiski policyjne, w  policyi złożono d w a  now e  
®toJki trzc inow e  w y p la ta n e ,  znalezione tej n ocy  na  
u i °y  Siennej przez straż policyjną, praw dopedobn'e
& dzione. Stołki te pochodzą z fabryki Ignacego
* uehsa.

Straż poli- yjna przytrzym ała Michała Kuczałę za 
adzież pieniędzy, Wiktoryę Dziubkową za kradzież 

^®8zyka z wiktuałami; Antoniego Gaca za zbieguię- 
, , w czasie transportowania z Oświęcimia do Wi 

Czu> W którym m iał odbywać karę czteroletniego 
lązieuia za kradzież; Jana Gorzkowskicgo, Stani 
Wa Michalskiego i Kazimierza Pażeleckiego, wy- 

Juuików, którzy grali w karty w gry hazardowe 
kawiarniach Maryi Michaniewskiej przy ulicy Mi- 

t Rajskiej i Łasińskiej przy ulicy Lubicz. Oprócz 
Gorzkowski dopuścił się sprzeniewierzenia pie 

“lędzy.
i .y *  P odgórzu Odbyło się wczoraj kosztem gminy 
ałobne nabożeństwo za duszę ś. p. J . I. Kraszew- 

lpgo prZy jjczuym udziale publiczności. Na gustc- 
z Ie udekorowanym katalalku spoczywało popiersie 
^ a r łe g o . Młodzież szkolna w dobranym chórze 
Powała podczas nabożeństwa.

"Odki, 18 Kwietnia. ( K oresp. N . R eform y). Dziś 
a staraniem Wydziału Rady powiatowej odprawio- 

*  tutaj zo-tało nabożeństwo żałobne przy współ - 
ż dziale licznie zebranej publiczności za duszę zasłu- 
g Ueg» na niwie ojczystej obywatela, pisarza i poety 
^  P- Józefa Ignacego Kraszewskiego. Katafalk i na 

umieszczony w pięknej ramie portret nie- 
,°szczyka naturalnej wielkości, (toczony kwiatami i 
^ewamr przedstawiał się wspaniale. Miejscowa 
rat  polarna w galowym uniformie, ustawiwszy się 

^rzed katafalkiem, duszą obecna uroczystości w Kra- 
°w*e) zdawała się stizbdz świętych zwłok -vielkie- 

,°  Ułęża. Po nabożeństwie proboszcz tutejszy, ks. 
* ż l^ 011̂  Kamiński w podniosłej mowie skreślił zwię- 

życiorys i działalność Kraszewskiego, a gorące 
^ z y  mówcy wzruszyły do łez słuchaczy.

„ W  P ary żu  utworzyło się towarzystwo, ktorego 
p  aUiem jest walka z nałogiem palenia tytuniu.

r/,“konawszy się przeoież, że żadne rady nie wy- 
ła> j ą  wpływu na palących, postanowiło ono dzia- 
. ^ za pośrednictwem strachu i w tym celu wyzna- 

nagrodę 200 franków i medal bronzowy za 
“aPisanie najlepszej rozprawy na temat: „0  niezna- 

,e l» dotąd symptomatach otrucia nikotyną.“ Praca 
!?a Łyó udowodnioną czterema wypadkami rzeczy- 
^ ‘8tei choroby i może być napisauą w jednym z pię- 

miaDOwicie: francuskim, niemieckim,
D8jelskim włoskim i hiszpańskim.

*  rUga nagroda wynosząca 600 fr. i medal złoty
j artości 100 franków, inają być przyznane za naj-

pracę pod tytułem: „Otrucie nikotyną, sym-
°Uiaty, rozwój, skutki itd “

m k kapituły tarnowskiej ks. 
l i s k i  został mianowany scho- 
iłv.

Odpowiedzi od red ak cy i. Szanownym antorom 
‘ autorkom licznych wierszy, nadesłanych nam w 
c'ągU ostatniego tygodnia z miasta i prcwi-icyi, a 
^Jw ołauyeh zgunem i obchodem pogrzebu ś, p. Kra­
jew skiego. odpowiadamy, iż utworów tych druko- 

u;e możemy.

N O W A  E  E  f  O B  M A.

Składki. W Administraoyi N . Reformy  złożono: 
na sarkofag dla ś. p. Kraszewskiego, jako reszta ze 
składek na wienieo od magistrów farmacył 3 złr. 
75  ot.

N" stypendyum imienia Kraszewskiego Wp. Ka­
rolina Krynicka 10 złr., —  jako reszta ze składek 
na wieniec od prawuików 42 ct.

R epertuar te a tru  krakowskiego.

We c z w a r t e k  21 kwietnia: Dziesiąte i osta­
tnie abonamentowe przedstawienie: Występ sław­
nych śpiewaków szwedzkich t zw. „Trubadurów 
północy." Program zupełnie nowy. Rozpooznie : „Uli­
ca Pigalle 115“, komedya w 3 aktach Bissona.

W s o b o t ę  23 kwietnia: Na dochód Leona Stę- 
powskiego: „Małomieszczanie" (Les Bourgeois de 
Pont- Arcy), komedya w 5 aktach W iktoryna Sar- 
dou, tłómaczył St. Dobrzański.

Koncert kwartetu szwedzkiego.

Wczoraj wystąpił w sali teatralnej po raz pier­
wszy w naszem mieście, słynny na całą Europę 
kwartet szwedzki (podwójny) pod dyrekcyą p. H. 
Luttemanna i zyskał nader sympatyczne przyjęcie. 
Śpiewacy szwedzcy wystąpili w sześciu i potwier 
dzili w zupełności pochlebne sądy, jakie o nich wy­
dała zagranica. Repertoar kwartetu składa się za­
równo z pieśni ludowych skandynawskieh, jak utwo­
rów nowszych niemieckich kompozytorów. Każdy 
wykonany utwór nosił na aobie piętno najstaran­
niejszego wykońozenia a oddany był z takiem zro­
zumieniem, pewnością i spokojem, z jakiemi rzadko na 
estradzie koncertowej spotkać się można.

Przepyszny metaliczny dźwięk głosów, niesłycha­
na idealna prawie zgodność, czystość iutonaeyi, tu ­
dzież najwytworniejsza subtelność cieniowania spra­
wiają łudzące wrażenie jakoby śpiew oały płyuął 
z jednego gardła. Naturalne warunki głosu posia­
dają śpiewacy szwedzcy w wysokim stopniu: dzi­
wna miękkość i melodyjnośó głosów tenorowych 
harmonijnie spływa sic z pełnem metalicznem brzmm 
niem basów, ztąd też czasami śpiew łudząco przy­
pomina brzmienie harmonium lub organów a me 
kiedy drganie rozkołysanych strun, np. w pieśni 
Yogta „Chrząszcz i pszczoła11, gdzie śpiewacy po 
mistrzowsku wywołują ef kt śpiewem przy przym­
kniętych ustach. Najbardziej podobał się cykl pieśni 
ludowych „Wesele chłopskie Soedermana11 przyjęty 
rzęsistemi oklaskami, które zniewoliły artystów 
szwedzkich do rozszerzenia pierwotnego programu.

Kwartet szwedzki p. Luttenmana, reprezentujący 
godnie śpiew narodowy skaudyoawski daje zarazem 
świadectwo, jak wysoko posuniętym i jak starannie 
kultywowanym jest śpiew w ojczyźnie szwedzkich 
gości. Te efekta i ten stopień doskonałości tam tyl­
ko da się osiągDąć gdzie śpiew, jak w Szwecyi, jest 
jedną z naiulubieńszych i najpoważniej traktowanych 
rozrywek narodowych, a przyznać w każdym razie 
trzeba, że śpiewacy szwedzcy doprowadzili artyzm 
i sposób traktowania swój do możliwej doskonałości. 
Lubownikom śpiewu gorąco polecamy dwa uastępnie 
jeszcze odbyć się mające występy szwedzkich śpie­
waków t. j. dzisiejszy i jutrzejszy. Dla urozmaice­
nia programu wczorajszego koncertu, artyści naszej 
sceny odegrali dwie jednoaktówki „Złoty cielec11 St. 
Dobrzańskiego oraz farsę „Mąż pieszczony", w któ­
rej za grę pełną humoru zbierali < kioski p. Suł­
kowska wraz z p. Janowskim. WP.

piosnek dla dzieci Jednemu z dyrektorów teatru, 
który go w tych czasach odwiedził w Santa Agata, 
znakomity muzyk powiedział- Obiecałem dzieciom 
ze szkółki wiejskiej, iż skomponnię im do starych 
piosnek nowe melodie, ponilważ kilkunastu moich 
małych przyjąć ół i przyjaciółek oświadczyło sta­
nowczo, że dawne piosenki już się im osłuchały.

=  „Proserpina", nowa opera w 4 aktach Sainl- 
Saensa z libretem Yacquerie’ego i ffalefa, wysta­
wiona w Paryżu w Opóra Comiąue, nie zachwyciła 
słuchaczów. Odznacza się ona, jak wszystkie dzieła 
Saint-Saeusa, wyborną ingtrumentacyą i poprawną 
kompozycją, lecz razi brakiem oryginalnych melodyj 
i chłodem muzyki.

a a

f f i a i M c i  uan iow e, literackie i artystyczne.

=  Ostatni N -r „Kłosów" 1137, poświęcony jest 
w dalszym ciągu tak pod względem literackim, jak   ̂
i artystycznym, pamięci Kraszewskiego. N r 1185 ; 
tegoż pisma zawierał w. części artystycznej d rog ie ' 
nam pamiątki, odnoszące się do życia Kraszewskiego, 
N-r zaś bieżący 1137, wypełniają rysunki, odnószące 
się do smutnego obrzędu pogrzebowego w Genewie, 
wykonane przez artystę-korespondenta „Kłosów , 
umyślnie z Paryża do Genewy przybyłego, pana 
Edw arda Loevego. Rysunków jest 9, a mianowicie: 
Pokój, w którym um arł Kraszewski. Widok hotelu 
de la Paix. —  Widok z okien Kraszewskiego. 
Oblicze Kraszewskiego po zabalsamowaniu zwłok. 
Bram a cmentarza Planpalais. —  T. T. Jeż przema­
wiający nad zwłokami. —  Widok kościoła Sacrś- 
Coeur, w którym nabożeństwo żałobne się odbyło. 
Wnętrze tegoż kościoła podczas nabożeństwa.— P or­
tret D ra Laskowskiego protesora uniwersytetu Ge­
newskiego.

W części literackiej znajdujemy : Wiersz p. Ma­
ryi Konopnickiej p. t :  „Nad mogiłą". Życiorys 
Kraszewskiego przez A. P ługa. — Dokończenie „Gło­
sów prasy na wieść o zgonie Kraszewskiego".
Opis pogrzebu w Genewie, przez T. T. Jeża. —  e 
wspomnień, Z. Glogera. -  Ze wspomnień R a w ity .-  
Pokłosie, oraz przepiękne kompozycje mui?y£Z 
Kraszewskiego p. t :  „Pastusze piosenki . zi 
dodatki do N-ru dołączone mieszczą różne wiado- 
mości p. t :  „Z pism i od ludzi"; komedyę B i l iń ­
skiego i Sarneckiego p. t :  „Lekkoduch" oraz po­
wieść Bałuckiego p. t : „Biały murzyn".

.— Yerdi zajęty jest obecnie pisaniem muzyki do

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Sprawozdanie inspektorów przem y­
słowych.

VI.
Pozostał nam jeszcze jeden  ważny rozdział ze 

sprawozdania inspektora przemysłowego, o któ­
rym wspomnieć potrzeba; — jest to rozdział 
o ekonomicznym stanie robotników. Kto przypo­
mni sobie, w jakich stosunkach co ■ do sposobu 
wypłaty zarobku są robotnicy w tA H  fabryce 
jak w Wełdzirzu i W ygoizie, 5 rr- 
wiedzieó, że stan ekuóomiczny robotników nie 
może być korzystnym. J e J n ak nie wszędzie jest 
tak źle. Sprawozdanie mówj na wstępie ogólni­
kowo, że ten stan w ogóln0ścj biorąc nie jest 
szczególnie korzystny. Robotnicy zarabiają zale­
dwie tyle, ile potrzeba na ich żJ cie z rodzinami, 
ale me oszczędzają m c, bo też i nic oszczędzić

z r s  „m r ka%
i * - ? -  j  ■’ ek°Uomic7 ny byt swoich ro­
botników podnieść z wyjątktem ni, których. Na
czele tych wyjątków wymien ja sprawozdanie huty 
zelazne arcyksięcia A lbrechta w Węgierskiej-Gór- 
ce, gdzie robotnicy oprócz sposobności nabywa­
nia tanich a rzetelnych towarów w bezpłatnie 
administrowanej własnej spółce spożywczej, mają 
wolne p. mieszkanie i we»fel n0 ceuie, oblicz j- 
nej bez zysku, Fabryki w do lrach  nadworniań- 
skich dają robotnikom w iktuały po cenie wła­
snej. Fabryka sody w j aworzJ e Pdaje węgiel po 
cenie własnej ale Co do mieszkań, dawanych 
niektórym robotnikom, sprawozdanie nadmienia, 
ż,e za izbę i kuchenkę fabr ka każe płacić sobie 
nietanie komorne 2 złr . &q Qa miesiąc, gdy 
tymczasem robotnicy huty cynkowej hr. Artura 
Potockiego w Sierszy maja zJa j  ^  50  c. mie­
sięcznie mieszkanie przyz'Wojte 2 ipser w M uu- 
szowicach 1 btrzygowscy w Leszczynie utrzymu- 
ą dla' robotnikow kuchnie, do których bezpła­

tnie dostarczają drzewo, opłacając także kucha­
rzy. W Wełdzirzu i Wygodzie robotnicy mie 1 
wolne pomieszkanie, ale tak nędzne i niezdrowe, 
że inspektor m usiał postarać się u starostwa w 
Dolinie o zakaz używan ja tych budowli P°* 
mieszczenie robotników. .

Kas pomocniczych dla chorych robotników, jak 
obliczyło sprawozdanie w obu latach, jest w Ga- 
licyi i na Bukowinie 116. Gdyby przynajmniej 
te nieliczne kasy fnnkcyonowały jak się należy! 
Sprawozdanie mówi o nich co następuje. „Wkład- 
k. są pobierane od robotników punktualni i, ale 
zarząd jest tajemniczy; albowiem zazwyczaj ani 
książkowości rachunkowej, ani statutów nie ma, 
a liczne skargi robotników pozwalają domniemy­
wać się gospodarki niewłaściwej."

Przy końcu tego ustępu przytacza jn8pektor, 
te  w ubiegłym roku otrzymał' 35 statutów o ka­
sach dla chorych do zaupmiowania j Mt to bez 
wątpienia mało, jednak i to dobre ’ Qa począł ‘ 
pożądanem jest tylko, aby władze przemysłt 
rozciągnęły należytą kontrolę nad adm m .stracyą 
składanych funduszów.

i w tej mierze fabryka w Mikuszowicach i fa­
bryki eraryalne tytoniu przytoczone są w spra­
wo: Janiu jako wzorowe.

W siedmiu przedsiębiorstwach w Galicyi i w 
dwu na Bukowinie robotnicy są zabezpieczeni na 
koszt przedsiębiorców.

Uchw ały ankiety i kornitet'1 Tow. gosp. galic.
w sprawie podatku gorzelnianego.

1) Zgromadzeuie właścicieli gorzelń wschodniej 
Galicyi wspólnie z komitetem Tow. gosp. galic. u- 
ol)wala wybrać delegatów w tej samej ilości, jak 
Towarzystwo krakowskie, tj. w liezbie 10, dla po­
rozumienia się z właścicielami gorzelń zachodniej 
Galicyi i wspólnego wybrania z ich grona delega­
tów do W iednia, w oelu porozumienia się z wła­
ścicielami gorzelń Czech i Ś4s!ca w sprawie wspól­
nej akcyi przeciw zmianie pódatku gorzelnianego.

2 )  Z gro m ad zen ie  uchw ala  udzielić  d e leg a to m  na­
s tę p u ją ce  dw ie  w skazów ki s ta n o w c ze :

a) System ryczałtowy (pauszalny) zachowany ma 
być nadal w formie dzisiejszej bez zmiany aż do 
wysokości 50 hektolitrów dzieQnpS° zacieru.

b) Sprzeoiwió się wszelkieu111 podwyższeniu po­
datku gorzolń rolniczych, nałoi°nemM na producentów.

3) Narada wspólna delegatów tutejszych z dele­
gatami krakowskimi odbyć się ma w Krakowie dn.

Nr. 30.

21 bm. a godi. 10 rano (  * ’« W Łuwiadomió komi­
tet k m  ewskl, jakoteż o ..jiad łych  uehwałach.

4) Wnioalri. p. dra Włodzimierza Kozlowskipgo 
udzielić ankiefT® wśjlólnej w Krakowie, względaie 
rozebrać w komitecie tntejszym. Wreszcie uchwala 
zgromadzenie :

5) Polecić delegatom aby się sprzeciwili wszel­
kiemu podwyższema już i tak wysokiej prmiii ex- 
portowej.

W sprawie filii banku austro - węgiersk‘ego
zjeżdża io K idow a oberbuclialter banku, Einil Me- 
censeffy, aby naocznie przekouać się o stanie filij 
galicyjskich banku austry»"ko-węgierskiego, zapro­
wadzić niektóre zmiany i ulepszenia, jak również po­
znajomić się ze stosunkami m ia s t  ga l icy jsk ich ,  w któ- 
rychby jeszcze należało założyć filio z korzyś'- ą dla 
kraju. Jemu zawdzięi zamv, iż w-zystkie przygotowa­
wcze roboty dla ry c h łe g o  o t w o r z e n i  filii w T a -» -  
wje i Tarnopolu już są na ukończeniu, jak  równmż, iż 
może jeszcze z końcem  bieżącego roku doczekamy 
się filij w Przemyślu i Rzeszowie.

jeszcze i inna okoliczność jest dla nas wiel­
kiej doniosłości; p. Mecenseffy przywozi z sobą na­
kaz wszystkim naczelnikom i urzędnikom filij poro- 
zumiewać się z partyami w języku polskim i stosownie 
do tego, dawne blankiety przeznaczone dla kl entów, 
będą na przyszłość w języku polskim.

Nie ulega wątpliwości, iż podróż p. Mecensefiyego 
i przyszłe zmiany w personalu bankowym nie po­
zostaną bez korzyści dla naszego kraju i naszej
młodzieży, aplikującej się do pracy bankowej.

S p raw o zd an ie  Z posiedzeuia komitrtu Tow. roln. 
krakowskiego dnia 6 bm.

1) W ydział krajowy odniósł się do Komitetu o 
opinię co do petyeyi W ydziału Rady powiatowej w 
Sanoku, żądającej zmiany dotychczasowego sposobu 
wyaawania orzeozeń w sprawach szkód polowych.
Komitet uzuając w zasadzie większą użyteczność w 
przekszanin spraw tych władzy politycznej, o ile 
ustiój gminy nie zostanie zm ienionym . polecił refe­
rat ten hr. Stadnickiemu.

2) Postanowiono odbyć dnia 15 kwietnia przed 
południem posiedzenie Komitetu wraz z zaprosić się 
mającymi właścicielami gorzelń z zachodniej ozęści 
kroju po południu zaś tegoż dnia przeprowadzić 
obrady producentów ehmiela w sprawie przyszłe)
wystawy i proponowanego targu chmieliwego.

3) Wysluchauo sprawozdania p. Lippomana w 
kwestyi przyszłej wystawy i upoważniono go do dzia­
łania samoistnego w tej sprawie, z obowiązkiem
zwołania w ważniejszych wypadkach członków k >- 
m itetu rolniczego, należących do komitetu wykona­
wczego wystawy, lub porozumienia się*z prezesem 
Towarzystwa rolniczego.

4) Przyjęto do wiadomości sprawozdanie z posie­
dzenia Towarzystwa lekarskiego, przedstawiające ro­
śliny lecznicze, które m ożnab/ uprawiać u nas w 
większych rozmiarach i poruczono dalsze w tei mie­
rze działauie wybranym już poprzeduio delegatom.

5) Wskutek przesłanej przez ministerstwo rolni­
ctwa do zaopiniowania petyeyi W ydziału Rady po 
wiatowej w N isku o utworzenie szkoły uprawy lnu, 
postanowiono zapytać tenże W ydział o rozmiary u- 
prawy lnu w całym powiecie, o koszta, jakie by ły ­
by potrzebne do urządzenia tej szkoły, i o zakres 
przyszłego jej działania.

6) Stosując się do uchwały ostatniego zgroma 
dzenia ogóluego, b j sprawę założenia składów zbo­
żowych traktować ciągle jako kwestyę stojącą Ha 
porządku dziennym obiad, postanowił komitet udać 
aię do W ydziału krajowego o udzieleiJe snbwenoyi 
n kwocK 400 złr. celem wysłania dwóch delega­
tów dla zbadania urządzenia istniejących już w Au 
stryi składów zbożowych.

7) Przyjęto do wiadomości sprawozdanie z ankiety
obradującej w sprawie kształcenia gospodyń wiej­
skich 1 polecono je, aaUze w tej mierze działauie 
przedwstępne*

8) Polecono sekcyf hodowlanej ułożenie pewnej 
normy, atórejby trzymać się naieżało przy zakupy­
waniu buhai subweneyonowanych oaupy

9) Utworzenie drugiej .b o ry  zarodowej bydła kra­
jowego o dręczono do chwili śoiasnieei* V
nych ■ a ten eel funduszów. ągm ęcia Przezniezo-

10) Wezwano sekeyę adm inistracyjna do przed­
stawienia na następnem p.-siedzeniu i
dusze pozostały jeszcze do rozporządzenia na cele
hodowlane.

MarayJia, 2 0  kwietnia. Angielski okręt tow*- 
rowy „C husan” w drodze do Ajaccio zderzył 
z francuskim jachtem  „M agali11, który skuGnem 
togo pękł na dwojs 1 zaraz zatonął. Kapitan i 
dwaj majtkowie u to n ę li, reszta podróżnych u ra ­
towana przez okręt „C husan" .

Rzym 20  kwietnia. Posiedzenie Izby posel-
l- . M m,ster o pow iedzia ł wniosek o

powiększeniu artyleryi i jazdy.
Prezydent Biancheri cofnął swoją rezygnacye 

Poseł i lgnatelu cofnął swoję interpelacyę w sor-i 
wie Massawy, zadowalniając się wezorajszerci wył 
jaśnieniami gabinetu. * J

Przyjęto projekt do ustawy o pom niku d i .  
ALngbettego.

W senacie zapowiedział Corti interpelacve w 
sprawie Massawy, i czy rząd zamierza si - p0Łku 
sió o odzyskanie utraconego stanowiska w 
Saati.

Rzym, 20 kwietnia. Osservafore nazywa kłam 
st m iu w ieść, iż papież przyrzekł Pnttkam eruw i 
współudział w gerinam zowaniu Alzacyi i Lota-

1 Przybył tu poseł Tornielli.
Petersburg, 20 kwietnia. VY mie.sca „■ 

tego na własne żądanie jenerała Orżewskiego geńe* 
rałm ajer Szebeka został m .anow any pom ocnikiem  
m inistra spraw w ew nętrznych, adm inistratorem  
policyi, komendantem korpusu iandarm eryi a ró­
wnocześnie generałem-porucznikiem.

Madryt, 20  kwietnia. Parowiec hiszpański 
„Yasco de. Gama" rozbił się pod Gijon. Zginęł0 
dziesięć osób.

Madryt, *20 kwietnia. Bazaine wyleczy się z ran 
może za dwa tygodnie.

M adryt, 20 kwietnia. Stan Bazaina nie jest 
groźny; sztylet — jak się zdaje — nie był zatruty.

Bnmbay, 20 kwietnia. Oddział wojska, w sile 
pięciu tysięcy ludzi, w ysłary dla pomszczenia 
śmierci Gholam Hardar-chana, został do szczętu 
pobity przez Ghilzojćw pod Nani blisko Ghuzni.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .  
Z T a g l s I d a l e  w l a d e ń a k i e j

dnia 20 kwietnia 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Au8tryacka renta złota . . . .  
5 %  austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe 
Londyn 
Srebro .
2 0 -to frankówki za sztukę .
Dukaty a u s t r y a c k ie .........................
Banknoty banku niemiec. za 10 0  m

Odpowiedzialny B cdaktor: ’
J fl f l& M J tZ  ł łO T fb O fiĘ

Wydawca: D r. B o r o ń z k i .
- n f - M w w a

Rubryka „N adesłane" nie pochodzi od RedaU- 
c y i , k tó ra  t e i  iadne , oJpow iedzialnoeci za nią 
nie przyjmuje

u-urs w wal.
anstr

.  złr^ T t.

8 1 50
82 05

113
98 -u

1876 -

284 -

126 80
| — —

1 1 0
03 2

5 9b
II 62 30

Na targow icach  w Wiedniu w tyg„dniu nh i. 
głym było: bydła rogatego 3106 sztuk po 4 ., do 
6 * złr. za cetnar m etryczny; cieląt zabitych 2716 
po 30 dc 54 ct. za 1 kilogram i 79 żywych
26 do 44 c t . ; jagniąt zabitych 1210 po 4  do 13
złr. za parę; —  owiec zabitych 161 p o '2 6  Sn A
ct. za kilogram i żywych 1 7 7 7  1,
24 złr. za p a r , ; wreszc f  nic <, k P° 6 do
po 44 do 54 ct! i żywei ^ H e j  546
za_kilogram bez podatku konsumeyjnego t  ^  Ct’

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura korespondencyjnego )

M u X ;  ! a „ ‘j l iej lli'‘- hr.
zatrra m  Przed^czoraj m inistra spraw
Nuimi a • oureasa> a wczorąj odjechał do 
- um ieć, gdzie 14 dni zabawi.

A  A  M n  K ,

M j T  m < |  P ł y n  t u i  g o ś c ie c  i  re i. ,n a -  
l f t . 1  t y z m  1 opactwa św. M arcina, śro­
dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel­
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabienie 
grzbietu, bole w krzyżach, porażenie, zwichnie- 
nie, bole twarzy 1 zębów itp. Tysiące świadectw: 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać użycia 
tego środka. Cena 1 złr. za ’/» a 2 r - za 
1 fl. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo­
żna w aptekach. Główny skład i rozsyłka dla 
monarchii austro-węgierskiej: Dr. L e o n  b r u n -  
n e r ,  apteka pod murzynami w O p a w i e , ,

K r a k o w i e  w aptece P 1 o t r a  K r  -
1 Kleparzu, 1 E. 
(1758

W  K i
w i c z a  pod złotym lwem na J k P " 0 . '  
S t o c k m a r a .  ^ 5 8  41-104)

’ n a d e s ł a n e .

Neusteina ocukrzone pigułki
ś w .  E l ż b i e t y

yCf  łko zawferające 15 pigułek 15 c t . ; zwitek ze 
? 2 Q pigułuami 1 złr- w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z 
wemi pigołUm i znajduje się nasza « .g » to k o ł0- 
wana marka z czerwonym nai isem - .. g.
t P o p o 1 d “ i nasza firm a: -Ap***®  .
H e  l l e n  Ł e « p o .d "  wZ l '
gasse i h a u k e n ^ s s e . W ^ e . s k - '  > ap t e .
kach pp. R e d y k a ,  k m a r a  . , 0 -
b i e r a j s k i e g o >  « fefa
T r a u c z j ń s k i e g *  (  i J .g i

■ńbU

K r a k ó w ,  d n i a  3 0 /4 . 
bez bieżącego kuponu 

papierowo roaiyjskie . za 100 rubli
. niemieckie.................. * m»r
t Jrankówka złotu
I iyozka krąj. galic- - - ■ *ia złr. 100 

Potyczka kraj- galic. . . „ „ 100
I k* t^acye iudemn. gal. z • złr 100 k. m.
f  * Liity zAgtzw. Banku kraj. za złr. 100 
. Pj>lisd komtnalni . . I Etnlz
* u *ty u st. Tow. kred' *>n». . . .

. U. Ser
/.%

Banku Wp.

-a-l KróL Pol 
likwid. .

z prem. 10% 
zwr. za 40 lat 

rubli 100 
100

za

t«y»

I ł

l w ó w ,  d n i a  1 0 /4 .
bez bieżącego kuponu.

Baiuu hippi. gal. (dywid.) na zł. 
uaet. Tow. kred. ziem. za zł.

*r . * * * *.Kuty zaet. Banku krąjow.. B H t .___
*d»tv Ranku hil oot. sal.

200
100
L00
100
100
100

111  -  

62 — 
10 —

100 50
94 — 

104 —
95 25 
09 Sfi
96 id  
02 60
98 76 

100 60

101 76
99 25 

100 fo
98 25

284 60
r o  70
98 75
95 50
96 50
99 80 

104 60
94 26 
99 50

118 -  
62 60 
10 06 

102 f O
95 0 

105 25
96 20

100 50 
96 80 
93 40 
69 40

101 20

W a r s z a w a , d n ia  10/4.
bez bieżącego kuponu.

5 % LiBty zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . . „

5 4  Listy zast. Warszawy I. Em. „
5 % > ■ > U- » »
5% »  » • to* * *
5 W i>  „ ,  IY. * »

103 60 
99 90 

10 1  50 
94 9 8 * 5

5 *

100
100
100
100
ido

100
94

W ie d e ń ,  d n la £ l® /4 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kapoiu.
6 % Beata austr. papierowaab 16 */, za złr. 100 
5 *  ,  .  srebrna - ' * 100

.  złote . • • • - 100

4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/„ zal</‘
100

288 50 
101 20 

99 85 
96 10 
96 *6 
99 85 

105 10 
96 60 

ICO 60;f

1860 ,  500 
1860 ,  1*0 . 
1864 bez % całe 
1864 bez % pół

100
)u0

81
82

118
98

128
1»4
136

5*
101 S6p% 

94 >;op*
100 Sep*
99 76 
Ii9 25 
99 36l

0 %

OBLIGACYEJ INDEMNIZACYJNE.

Obi. ind. ab 10*  esc. Galicyi za 1 “ ■
10* . Bukou .

” r 7 4  ,  Sietai. • •
* * * 7 *  ,  Węgier- , 100 .

ROIŻNB in n e  pożyczki.
p L u r  z 1870 ** sztukę 1Losy Donau-Regnfir-  ̂ 187g > > y

Pożyczka .  „  ^  fran., ,  1
Serbsaa poi- pr- P 40o ,  ,  ,  1
Losy Tureckie pi * *

104 50 
104 26
104 bO
105 —

116 50 
105 26

15 '0
16 -

100)165
100164

66 81 
46 82 
26113 
-  98 
- 1 8 9  
- 1 8 4  
25 187 
50 165 
76165

40

26

OBUGAOv b  KORONY WĘGIERSKIEJ, j 
4 *  Rent* zło-» na jjooo złr. . aa złr. 100.101
- J  Hh! paBjerew*. . . . ,  ,  IJOj,®?
r, u w Csth. z 1876 w zł ab 10 4  esc. ’00 115Pożyczka pr,*. ^  ,  t o o b c

* m « a 50 . I®0
h  mrw O-.wSoa, < 1**

0680
£6 89 
761116 25 
80121 
—*120 
60124

listy  zastaw ne .
_ )iBrjiki za złr. 100 

% Bank ^ o w y  ,  m
Banku hipotecznego 8 m

- hiP' 40-let -
■ . Krak. 18-1Zakł. red z. w ^  ,

.  » • * 36-1

% Bodej-Cre^*11] ^ ,  pr.

f M * -  ^
^  ■ -  * w«j"ziem. *u re
Bank^austro-wętfierekiego 

* .  • : 
8 0 4 *  Ranku h& w«* *  u m **

100
100
100
100
100
100
loO
JOC
100
100
100
UMł
100

105 -
105 -  
104 75 
lOb

°BLIGACYE PIERWSZElłSTWAjJKOLEI. 
5 *  Albreebi» —  -

117 _
ioe 75
1# 90 
16 *0

5 J  ?  * • na 800 *łr- “  1001,7 * ®rdm n d a  półnoon. na 300 . .  106
Kś? iT ar- L* Em- * 1881 na 300 ,  . 100
i i  Koszycko-Bognm. .  200 .  , 100
I Z  Łw-Czer. z 1884 300 z. ab 10* za 100
; *  Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „100

102 80 
„09 60 

99 -
101 50
99 60 

101 _  
100 60
96 60 
99 26 

100 90
100 60
102 —  
96 26

96 -

10 4 60 
100 - .  
100 -  

102 —  
100 —  
101 60 
101 -  

96 80 
t-9 76 

JG1 30 
101 20 
102 60 
»o 76

4 60105 -

p—,

99 9t

200
ZVG

-°S100
100

“ łJł'h'ViU ____
1 *  Rudolfa w złocie.
6 *  Siedmiogrodzkie . „ zoo ,  .  *
» *  Lomb. (Sfldb.) ,  600 fr. za mtukf
1% Pram.-Łnp. I. Em. 200 złr. *a *łr. Jj
5 *  Nordosty . . na 890 „ , » J,
0 *  Moraws.-Szl. C.-B. 800

L O Y.
Budap. losy Bazylika . *
Kred. dla han dud i przwn- •

4*^ow.*sJ^.Duń.ak i®* ■
Krak owak. . . • •
Ofner (miasta BsJy) - * •
Caerwonego Kny*» •*,tr - węg. »

100 20 
100  60  

83  -
 £ 9  6 “
100|l24
100

l>mBudsRa . • •
15 Stanisławow skie. .
- (*jt % TiysutynsUe 

4 *

k złr- W* *
1(“
47

W
m

W. *
BEL k-

ioe w W. *
• W. R*

40 w w. *.
10 n w.
6 n w. a.

10 n w. a.
20 n w. a.

100 * m. k.
50 * w. a.

^ T fanko w e .

A j^ J S n  Wiener . . . .  100

100 Laenderbank

‘S a f e s S S S F r r .  : : : :
00 20r j  Bank hipoteozny . ,

— 1** Bank kredytowy krakowski ,
99 70P°° S
bu -1 * ?  H  AKCYE KOLEJ JWE.

10.— Alfdld-Fiuma . 
lMte Ferdynanda, Półnóen'10 50 Franmirkft

200
200
600
200
200

168
9 9  * 0  
04

« 70 
1V8 7ó 
44 25

m  75 
16 75 
*7 75 
14 7 i
9 -  

18 50 
27 50 

137 50

100 8® 
100 — 
6 4  60

7 96 
179 25

rorno 
^  J6zefa 10-60 Karola Ludwika .

7 *qa Lwowsko-Czem iow.-Jassy

i

— a «aaoita ,
l l j  8'84 Siedmiogrodzkie 

^  l  8taatseisenbahn
16

9 80,
19 60

133 I  
69 -

Lom bardy (Siidbahn) '.16 żojZegingj na

n L  W A L U T Y .  
Dukaty peŁ.( w alne . . . .
20-to F ra n k ó w k i.............................
20-to M a r k ń w k i .............................
Pół-lm peiyały ros, pełno waine 

lEunt, szteiłińm  
htenkno tr włoskie

na 20( jZł. 
,  1050 , 
.  200 „ 
.  210 „ 
.  200 , „  
, 200 , . 200 „ 
, 800 . 
,  *00 „ 
, *00 „ 
.  600 ,

za sztukę

106
94

284
288
241
876
215!

I

182 --jl82 50 
2435~|2440—

206 26 206 76 
230 25AS0 H 
146 -1 4 6  50 
186 361186 76
179 CO180 30
28C 21)485 60 
82 60 88 -  

8C* — 863 —

6 96 
10 0Ł 
12 44 
10 36 
14 66 
49 75 

1U  2 S

6 98 
10 <* 
12 46 
10 38 
U  71 
49 8b 

112 4,
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L. 88/K. Z.

Obwieszczenie.
W c. k. Zakładzie zdrojowym 

w Krynicy jest d o  w y d z i e r ż a ­
w i e n i a  b u d y n e k  t e a t r a l ­
n y ,  składający się z sceny, sali 
widzów, 20 ióź, galeryi, 20 pokoi 
mieszkalnych — z odpowiedniemi 
sprzętami na sezon 1887 lub dłużej.

Oferty, zaopatrzone w 10%  °fia_ 
rowanego czynszu jako wadyum, 
tudzież w dowody uzdolnienia do 
kierownictwa, przyjmuje i udziela 
bliższych wyjaśnień w terminie d o  
l O  m a j a  1 8 8 7  r .  u i  i 3

G. Ił  Komisya zdrojowa w Krynicy.

J U Ż  W Y S Z Ł A
Pamiątka pogrzebu

J .  I .  K R A S Z E W S K I E G O
nakładem księgarni 

ŻUPAŃSKIEGO i HE.ll MANNA w K R A K O W IE .
Cena 65 et.

Eleganckie, silne, nieprzemakalne i trwałe
O B U W I E  ^

n ajta ń sze  u

B atoriego " *
Rudapest, K azinczygass?, 5 2 . 

D a m s k i e : M ę f c Ł  e :  .
T r z e w i k i  z  g u m ą  z h  s k ó r y  w o ł o w e j  3 %  

„ z e  s k o r y  a n g ie ls k ie j  p a te n t.  4'®*'
„ z  r o s y js k i e g o  j u c h t u  . . 5

Pół-trzew iki. Ia, 32 etui w ysokie 1 5 '
u  sokie buty z rzem.

721 4 4

Wysokie buciki z gum ą . . • 3 .—
„ ze skóry kozłowej 3 '25

„ „ ze skóry patentów. 3-50
„ „ z e  sk. salon, lakier. 3 '20
„ „ ze sk. r syjskiej 1 w. 3 85

Obszerne cenniki darmo i opłatnie dla wszelkiego rodzaju obuw a.
za zal czką lub za poprz- dniem przysłaniam  kwoty.

Agenci i podróżni będą przyjęci za stałą płacą i prowizyą —  Skład kom iso^  
urządzony. Kupcy i szew cy rabat 672 i ^

32 e m . w .  18' 
Wysyła 8'?

a
Buraki Oberndorfskie i Krakusy, 
Marchew olbrzymia,
Koński ząb prawdziwy ,.Virginia“ 
wszystko świr ż e , z zaręczeniem 
kiełkowania, poleca po cenach zna­
cznie zniżonych handel pod firmą

Stanisław Pointach
w  K r a k o w i e ,  R y n e k ,  S r .  6 .

Z a m ó w ie n ia  z  p r o w i n c y i  u s k u t e c z n ia ją  
s ię  b e z z w ł o c z n ie .  739 1

L  > o  s p r z e d a n i a  B u h a j  r a s o w y ,  pół- 
- ■ F  tora - roczny, ze stajri zarodowej J. 0. 
księcia Lubomirskiego. — Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd folwarku G ł o b t k o w a  g ó r n a ,  po­

czta P i l z n o .  738 1 3

J. & S. K E S S L E R
" W  B e r n i e ,  (M o ra w a ) 

U l i c a  F e r d y n a n d a ,  1. 2 2 ,  n r .
R o zsyła ją  za  pobraniem  pocztowem  * ał.ict.
10 mtr. kaszmiru modnego w prążki po­

dwójnej szerokości
10  mtr. kaszmirH .“ kolorach modnych 

podwóji oj szerokośoi
10  mtr. atłasu wełnianego w kolorach!

m odnych i balow ych, podw. szerok. ! 
iO mtr. materyi ciężkiej z podwójnej 

nici L gatunek 2-e0, II. 2
10  n tr. kretonu modn. w praw. kolor 
10 mtr. materyje w Kratki na sziafroKi 
3 ‘/4 mtr. materyj mod. ua męssi garu 
3 '/4 n tr  materyi mod. na męsiń garn.
31/* mtr. materyi modnej na męski płaszcz 

o i deszczu 
o1/* mir. letniego kamgarnu do prania 

na ubrania męskie 
i  resztka dywanu 10 , 18  mej row 
i firanki 7. juty, deseń tureo. kompletne
i  garnitur z j J ^ kapy
1 g j uitur rypsowy, 1 obrus i 2 kapy

50

obrus i
T  kołdra stf'ono wao a ciężka
1 prześcieradło 2 metry długie
f  siennik 2 met y długi I. gat! i";5 (j ii
1 derka na konie z kolor, obwódką19 

cm. długa, 130 szeroka
1 derka dia fiakrów 190 om. długa 120 

szereka, w pasy 
3 szt. obrusów lnianych, liii., czerw, 

uiebiee , żoi.yeh llJ/4 wielkich i t. p. 
serwetek lnianych */,

6 i rczników lnianych i. gat. i 80, II 
1 szt. płótna domowego 29 łokci wied 

I. gatunek 5 zł. II- 
1 szt. szyfonu 30 łokci wiedeńskich 
1 szuka weby King 30 ha . wied. 5/,

 7. ztr:. —.. .\*
i  sztuka kanafasu 30 łokci wieii. nie- 

bieSKiego 4*80, ^-erwonego
1 sztuka damastrgradi 30 łokci wied.

I. gat. 7*50, II...............................
1 sztuka oilordu 30 łokci wiedeńskich,

wyrób czezki ........
1 szt.' barcha- 1 ninb. C 7 } \ czerwony 
nu morawsk. j  brun. — /  uiały
3 koszule damskie ze szytonu, bogatoj 

haftowane
6 k izul dama. z dóbr. perkalu z ząb- 

kami II gatunek 2 7 i , l-szy 
3 gorsety nocne "n lźo  ozhobne I ga­

tunek 4 zł. II.
3 spódnice z rusza, surowca iub z Bzyfj 3 
6 fartuszków z oifordu, z surowego 'ju  

i szyfonu
6 par pończoch dams. w wszel. kolor.
1 kaftanik wełniany dia dam w wszel­

kich kolorach (liersey-Tailla)
® P»r pończoch dams. z finiszu, letnie 
d chuatki molierowe, w mod. kolorach 
1 koszula męska kiatowska biała lub 

kolor., I. gat 1-80, II.
6 kołnierzyków stojących iub wy k,’ada 
_  nyco “ pary mankietów poczwórnych
3 ki>«zuie ozfordzkig ,jja robotników, I. 

gatunek 2 zr. II.

O .  k .  u p r z y w .

B R O W A R  P A R O W Y
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
Piwo marcowe,

„ leżalŁ,
Porter trałowy,

w  beczkach 1 , l/t i */* hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład p0_ I 
wierzony został firmie: L. Zagórn y M arynowskll „pod G am brynusem “ p r z y  ul. Mikołajskiej, |, 5  |

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
[ utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego :

P i w o  m a r c o w e  e s p o r t o w e  ■ . )
„ n o n  p lu s .  u l t r a  . . - > J .  A. .!<] h r a  S y n ó w

P o r t e r  K r a jo w y  c z j l i  b o k  . . J
P i w o  p i l z n e ó s k l e  e ^ r t o w e  \ y b r o w a r u  a k c y j „ c g o

Wszelkie zamó .ienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.
93 46 104 Ł .  Z a g ó r n y  M E t r y n o w s f e i .

50

50

50

3i2i>

3 par kalesonów z ba^hanu'^'inb"kroisó 
I. gat. 2 -nO, II.

'6 p a r  skarpetek zimow. w wśiei kolor.
ek z finiszu, na lito........

metra długi,"T"®
12  par skarpę 
1 pled podróżny ?

60 cm. szeroki 
8 modne atłasowe krawaty, wąskie lub 

szerokie, II. gatunek 75 et I.

40

50

7an Bouiena 
CZYSTE KAMI

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 1 naj­
lepsze kakao.

Pod Wzgledem &wej wielkiej w y d i t t n o ś c i  jest
B O U T E N  I  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol­

wiek na oko droższe, jednak ta ń & z e  niż inne podobne wy­
roby : a filiżanka T A N  R O U T E N T A  C Z Y S T E G O  
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kaw y; 
ponieważ jednak jesi napojem s z c z e g ó l n i e j  p o ż y w n y m  
i ł a t w o  s t r a w n y m ,  przeto r z e c z y w i ś c i e  k o s z t u j e
z n a c z n i e  m n i e j .

I  nabycia w w i ę k s z y c h  aptekach, skfadach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla­
szanych po 1/2, 1/4 i l/y  kilo netto towaru. 236 25 30

M i e j s c a  j p r s e d a i y  w  K r » k o u i te : u  S t a n i s ł a w a  F e i n t u c h a ,  Rymek, Nr 6,
’ L *  M ic h e ra , Rynek, Nr. 39, J .  J a n i g i ,  Ryuek, Nr. 41, M . J a w o r n i c k i e -  

uliol Q>n6Kd Nr‘ 44' E d * “ - ^ “ e t l e r a ,  drog., ul. Grodkka, >r. 38, F r .  L e n c i  I n .  
 Jawkowska, Nr. H. J .  M e n t z i a .  Rynek. Nr. 13/19.

0 ^ > O K 3 - O 4 I O - O 4 G - G - O - € > - € 3 - O - <
I C '  C e n y  z n i ż o n e .

Parkiety w wielkim wyborze
po cenach począwszy od 1 złr. 85 et. za metr kwadratowy I 

poleca 036 5 20 '
Fabryka parowa A

B r a c i  W c z e l a k ó w i
We Lwowie. A

racye i cenniki przesyłamy na żądanie. V

HENRYK SCHWARZ 
Magazyn Towarów Bławatnych

K0NFEKCYJ DAMSKICH
w  K r a k o w i e

(za ło żo n y w  roku 1836)
poleca 593 4 0

SKŁAD SZYRTINGÓW B IA Ł Y C H «
na bieliznę i w szelki lany » -  
żytek, szczególni® powszechnie uznany

«)OtKKXKKKXX*IXXXXIXXXXXX)atKK^
S L Y J M J N T Y

BROWAR PIWA BAWARSKIEGO
w  B u lm b a c h

$
n
uXI

donosi niaiejsztin  Szanow u'j 1’. T Publi zności, że u sa n  wił jako wyłą- 
a  cznego zastępcę swojego wyśnneoi ego wyrobu
X p. 13. Geduldi§?
K  w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  J S L i k o i a j ^ k i e j ,  f t r .  7 .

Zamówienia lak na be>zki ,  jak na oryginalne butelki naszego piwa 
będą jak najstaranniej wykonywane.
C40 9 10  D aw niej C a r l  P e t z .

X
XX

Towarzystwo akcyjne 
K r o w a r u  p i w a  e k s p o r t o w e g o  w  K i i l m b a c h .

I  , 721  S x x x x x x x x x x x i x x x x i x x x x x x x x x x ^ji me 3 S  e t .  z a  m e t r ,  w sztukach 39 1 
W metrów (65 łokoi p o l s k i c h )  1 3  z i r .  5 0

t
c t . ,  czyli f.41/, ut- 7-a metr.

V  M c d y c .  C h i r u r g  i  t .  d .

> Dr. F. Cholewicz l
N uiies7.ka obecnie 680 4 iu *

S p rzy ulicy Siennej, Nr. 3,
S  w do mu  W. S. Dnrtla.

K a m i e n i c a
d w u p i ę t r o w a ,  z  i . f ic .ynąr  w . . z o w u i ą ,  s t a j ­

n ią , ogrodem , przy uiicy Karmelickiej, 
j e s t  d o  s p r z e d a n i a .

Bliższych szczegółów udzieli z grz - 
ezności A dm inistrat >r kamienicy ulica 
Smoleńsk, Nr. 21. 684 4 6

k)ooccKX3ocoacaćaxx!CK>aoocca^ 
$ J i \  I R  A  A T O  W I C K  5

w e Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3 , w Krakowie, Sukiennice , Nr. 20, q  
■ul  w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, X

joleea swojego wyiobu
R z i i a k o s o i t e  ś r o d k i ,  o d s z e z e g ń l n i o u e  7 - u i a  m e d a l a m i  * * "  J ę  

s ł u g i  i  2  d y p l o m a m i  u z n a n i a  n a  w y s t a w a c h  k r a j o w y c h  M  
^  i  z a g r a n i c z n y c h .  ^

k używa się od nieparn ętuych czasów . V 
lękności, świeżośoi i delikaiuosci cery-

:m -

Balsam de Mfekka v.; syr. J j
___________________________ S t o i k .  4 z ł r .

K Z ió łk a  w s c h o d n ie  twarzy. 50 <•««..s
T n o l o ł n u ,  O preparowana nad kwiatami konwaliowemi do konser- 

U i i U c i  y l l d  l lA C t lo L U n  A  wowania, twarzy. Flakony po 3 0 ,  5 0  c .  i 1  z t r .

do mycia twaizy, chrom od zmarszczek i węgrow, wygład/.a na-3  B e n z o e skórek. F lak ou  50  centów. bOó 3 0

JA W O R Z E
( E r n a d o r f )

koło Bielska na Szląsku austr. 
Zakład w od ole czniczy i żę tyc zn y, u zd ro ­

w isko k lim atyczn e 560 metr. nad poziom 
morza, u stóp Beskidu szląskiego. Kąpiele 
igliowe I inne, k u ra c ya  e lek tryc zn a  mie- 
czna kefir, mięsiente (massage), apteka »  
zaopatrzona w  w szystk ie  w od y miner aine, n 
nowo wybudowany wodociąg wybornej o  
wody źródlanej do picia, urzędy poczto- t* 
wy i telegraficzny w miejscu, restauracya tr 
zakładowa w własnym zarządzie i t. d. ® 
F o r a  k ą p i e l o w a  o rt 1 m a j a  d o  •< 

.. k o ń c a  w r z e ś n i a .  Lekarz zakładowy 1f 
Żi D r ó t. S m ole ń ski, docent Uniw. .lagiell. A 

- Zgłoszenia przyjmuje Inspekcya kąpielo- n 
w a w  Ja w o rzu  ( E rn s Jo rf)  koło B elska T? 
na Szląsku au strya ckim . 526 3 12 ^

Płynne Złoto
431 14 15 i

S R E B R O

do pozłacani* i posrebrzania , oraz naprawy raB 
przedmiotów drewnianych, szklanny.-h Detalowych 
porcelanowych, papierowych, skórzanych i t. p — 
użycie dla k-.żJego bardzo proste. — Rlaszka z p5"
dzlem 1 złr., h daszek •' złr., 12 flaszek 9 złr.
Za zaliczką albo za popr, od nadesłaniem pieniędzy
I z .  F E 1 T H  j u u .  w  B e r u i e  m o r a ń

K m i d i i f l  l o k a l u .

Płynne

Izloifl
i

srebro
432 20 20

do pozłacania i naprawy sa­
memu ram, przedmiotów z drze­
wa , szkła , metalu , kainiema, 
gipsu, skóry, papieru i t. p., do
posrebrzani-* przedmiotów z me­
talu. Wspaniałe i trvęale, do 

ożycia bardzo pojedyncze. 
C e im  l i a s z k i  I z t r .  -  

G f la s z e k  5  z ł r . ,  
za gotówkę ub za zalitzką

Ł e o p .  E p s f e i u
w Bernie.

Mani zaszczyt donieść S zan t*no , Pu 
bliczności, Ze [irzeniosłem sa ó |

M agazyn
UBI0R0W MĘSKICH

z  u l i c y  W i ś l n e j ,  d o  d o m u  p o d  
1. 2 0  p r z y  u l .  M n l U k o w s k i e j .

Przyjmuję wszelkie zamówienia tak ze swego 
jako też. i dostarczonego nu przez' strony mate 
ryału, (tylko za gotówkę 50% taniej niż [oprze 
dnio na wypłat) po cenach na jn iższyc h  i na 
czas oznaczony.

Dziękując za dotychczasowe łasbawo \v'g!edy, 
upraszam i  takowe nadal /, poważaniem*
724 2 5 A n d r z e j  B e r t n a r c z j  k.

Ą 7%/ioska
Idisko Krakowa, przy szosie, 170 m-rgów do­
brej gleby, z d,.hrcini budynkami , z ł  dnyin. 
murowanym . wygodnym domem inAęzkalnyin, 

j e s t  rto  s p r / e d i i n i a .
Zgłoszenia przyjmuje -łaśi-i iel ■..nuirmcy, ul. 

Karm elicka, Nr. 38, I piętro. o B  4 li

50

*) Przewielebnemn Duchowieństwu, Naczel­
nikom gmin i innym, zaufania godnym oso­
bom na osobne życzenie także bez pobrania 
pooztowego. 727 1 40

ł ł .: " .7'"Ł sa a Ł

Włoskie Losy

K r z y t a

-4 c iągniema rocznie! 
G łó w n e  w y g r a n e  w  r o k u  1 8 8 7  

' i  m a j u  1  A A  A A A  L i r ó w  w  z lo c ie
1  s i e r p n i a  I  I J I I  I  I I  I I  I  za każdy raz

» i» to p a d a  * w v . w u u  Główna wygrana.
Najmniejsza wygrana już teraz 3 ©  L i r ó w ,  aż do 4 5  L i r ó w .

Oryginalny Los ” ■ B0^o'SS?Ksolsle Dziennego kursu.
L o s y  n a  r a t j >  :

n a  3  L o s y  w  2 3  r a t a c h  p o  2  z ł r .  m i e s i « c z n * e >
n a  3  L o s y  w  1 5  r a t a c h  p o  3  z ł r .  m i e s i § C Z M | e »
n a  5  L o s ó w  w  1 ©  r a t a c h  p o  4  z ł r .
n a  5  L o s ó w  w  1 5  r a t a c h  p o  5  z ł r .  u i i e s i § c a i i i e ,

z natychmiastowem prawem grania ju i Przy 
l ę  n  a j l t l  l z a z e m  c i ą g n i e n i u  2  m a j a  1 8 8 7 .  %S

Wechslergeschafł der Adminisłration des „ M r r c * u r ‘  Wien, Wollzeile 10 und Strobelgasse 2.

S E L . A D

kolorowych pieców
w składzie 

w yro  óy* kamiennych i m ateryt 
łów bu owianych

Adolfa Hochstima
K r a k ó w ,  344 i o 3 

ulica Fioryańska Nr. 38.

Dobry, boczny zarobek!
l O O  - 3 0 0  z ł r .  n i i t s i ę c z u i e  m o / e  i
kużdy u nas przez sprzedaż prawnie do­

z w o lo n y c h  Losów  no ip i.u y  łatw o baz I 
kapitału i r y z y k a  zarobię Ófei ty n u le ż y l 
w niem ieckim  je/.yku nadsyłać do „Haupt 
stadtisohe Wech3t'lstuben G eselschafl A- 
dler &  Cc nip Buda-Pest. 554 4 6 1

O  o  w , y  s u  . I z n n i i i  d r * *  
i  z a k ł u d u u i i i  o g r o d ó W * .

lii/ozy 2 metry wysokie 100 sztuk 
1 — I1/, n

a
»

)5
18
6
H
S

#■

K os/tany 2 
Akacye 2

Głpgi do s/.czepienia „ „
•Jesiony i Jawory d— 4 m wys. 10 sztuk 
1 awlouie 2 metiy wysokie lu sztuk 
można nabyć we o worze w K r z yżto fo rżY e są 
°- p. K ocm yrzów . Ceny powyższe oblio*^  ̂ 5), 
na nuejseu , lub loco K raków  (Podwal# % r/e- 
lub dworzec kolejowy tamże, zkąd kosz t̂-- ż * 

syłki ponosi nabywca &>9-

nró# re-

O h .  O O H K T . 667 2 3

f - u  Eli .'SON D A D IC A L E
M  e t  1 1  rap id e

de toutes les

MALADIES Neryenses. EpilepM1163
E T  S E0 R E T E S  

par uia seuie methode 
Les Honoraires ne sont dus qu sPr 

tahlissement compiet.

Dr. Pruf A. M A L A S P ' JJ.**#
Membre de plusieur# Societes scien 

I0(i, K a u h o u rg  S ia in t-A u l '01 ' , 
P A  B I  8 . » 6 0 ^ °

Traiiem«nt par Correspond*"?

% drukarni Związkowej w Krakowie. Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska, Odpowiedzialny rządca drukarni A. ^ |yje


